
Z udziałem tow. JÓZEFA KLASY - zebranie partyjne w P-40
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Porozumienie między Prez. DRN i Hutą im. Lenina 
w sprawie poprawy warunków bytowych 

mieszkańców osiedla Pleszów

B
W kręgu spraw kombinatu i dzielnicy

yło to jedno z atrakcyj­
niejszych zebrań, jakie 
zwykli organizować to­

warzysze z Wielkich Pieców. 
Wśród zebranych jest także I 
sekretarz KW — Józef Klasa, 
członek organizacji partyjnej 
P-40. Skrzętnie notuje całą 
gamę problemów, którymi ży- 
ją jego współtowarzysze. U- 
czestniczyli w zebraniu spe­
cjalnie zaproszeni przez or­
ganizację partyjną — poseł na 
Sejm Kazimierz Kuraś i prze­
wodniczący Prezydium DRN 
— mgr Edward Strzeboński. 
Na kilka dni przed zebraniem 
wielkopiecownicy złożyli na

Pomoc W-3 dla węzła 
komunikacyjnego 

w Krakowie
Załoga Wydziału Mechanicz- 

no-Konstrukcyjnego Huty im. 
Lenina w odpowiedzi na apel 
władz naszego miasta w spra­
wie pomocy przy wykonywa­
niu konstrukcji stalowych dla 
modernizacji węzła komuni­
kacyjnego przy Dworcu Głów­
nym, zobowiązuje się wykonać 
w terminie do 15 czerwca br, 
300 ton konstrukcji.

Połowa zobowiązania zostanie 
wykonana jako dodatkowa 

■ produkcja ponad plarj.
Podejmując się wykonania 

konstrukcji stalowych, załoga 
W-3 pragnie przyczynić się do 
szybszego rozwiązania proble­
mów komunikacyjnych w naj­
bardziej newralgicznym punk­
cie naszego miasta.

Zobowiązanie załogi wydzia­
łu W-3 jest jeszcze jednym 
przykładem pomocy załogi 
kombinatu dla miasta Krako­
wa. (k)

ręce posła i prezesa Strzeboń- 
skiego szereg interesujących 
ich pytań odnoszących się do 
dnia dzisiejszego i perspektyw 
rozwoju dzielnicy i miasta o- 
raz warunków pracy hutni­
ków. Teraz w skupieniu słu­
chają odpowiedzi.

Poświęcimy uwagę zagad­
nieniom węzłowym dotyczą­
cym perspektyw Nowej Huty. 
Na plan pierwszy wysuwają 
się następujące sprawy życio­
we ludności: niedostateczny 
rozwój sieci handlowo-usługo­
wej i zaopatrzenie sklepów, 
problemy komunikacji miej­
skiej i telekomunikacji oraz 
budownictwa mieszkaniowego. 
Zagadnieniom tym poświęco­
ne były również pytania towa­
rzyszy z P-40.

Z planów rozwoju osiedli 
wynika, że niedobór placówek 
handlowych zwłaszcza dotkli­
wy w rejonie Bieńczyc i zes­
połu osiedli mistrzejowickich, 
będzie systematycznie łagodzo­
ny poprzez budowę nowych 

, pawilonów. W najbliższych la­
tach Mistrzejowice otrzymają 
w sumie 10 takich pawilonów, 
a Bieńczyce — 6. W tym roku 
w os. Wysokim rozpocznie się 
budowę centrum handlowo- 
usługowego. Obiekty sprzeda­
ży i usług będą tutaj oddawa­
ne kolejno w latach 1976—80. 
Z prawdziwego zdarzenia, o- 
gr.omnym centrum handlowo- 
usługowym dzielnicy będzie 
teren byłego lotniska czyżyń­
skiego. Do roku 1975 przybędą 
nam także 103 zakłady usługo­
we.

Ze spraw komunikacji miej­
skiej warto odnotować, że od­
żyła koncepcja budowy szyb­
kiej kolei dojazdowej łączącej 
naszą dzielnicę z Krakowem. 
W dziedzinie budownictwa 
mieszkaniowego, propozycje i 
pytania członków organizacji

do

nich oświetlenia, stworzenia centrum usłu- 
gowo-kulturalnego. Powstanie więc pawi­
lon handlowy wielobranżowy wraz z po­
mieszczeniem na klub osiedlowy, pocztę 
i sklep. Cofnięty też będzie przez Radę Na­
rodową m. Krakowa zakaz przeprowadza­
nia kapitalnych remontów na tym terenie, 
który dotychczas obowiązywał w związku 
z rozbudową hutniczego kombinatu.

W ub. r. ze środków HiL i DRN przepro­
wadzono remont szkoły w Pleszowie. 
Aktualnie, zakończy się go instalacją cen­
tralnego ogrzewania.

‘Jak z tego widać troska Prez. DRN i na­
szej huty przyczyni się walnie do tego, by 
mieszkańcom Pleszowa lepiej się żyło.

W podpisaniu porozumienia uczestniczyli 
członkowie sekretariatów: KD PZPR w No­
wej Hucie z I sekretarzem A. Mroczką 
i KF Huty im. Lenina z I sekretarzem 
J. Nowotnym. W imieniu Prezydium DRN 
porozumienie podpisał przewodniczący 
E. Strzeboński, zaś HiL, dyrektor inwesty­
cji mgr inż. A. Kunz. (rw)

W tym tygodniu, przy udziale władz 
dzielnicy i naszej huty, nastąpiło podpisa­
nie porozumienia między Prezydium DRN 
Nowa Huta a dyrekcją Huty im. Lenina, w 
sprawie poprawy warunków bytowych 
mieszkańców osiedla Pleszów.

Ten istotny dla ludności zamieszkałej w 
osiedlu w Pleszowie akt, poparty konkret­
nym programem pomocy materialnej w 
wysokości 15 min złotych (huta 10 min a 
DRN — 5 min zł), zostanie niewątpliwie 
przyjęty z wielkim zadowoleniem przez 
mieszkańców Pleszowa.

Podpisanie porozumienia było możliwe 
dlatego, że obecnie huta ma się rozbudowy­
wać w ramach ogrodzonego terenu.

Chcąc pomóc mieszkańcom w poprawie 
warunków bytowych, w latach 1973—1974 
obie strony podpisujące porozumienie przy­
czynią się m. in.: do doprowadzenia sieci 
wodociągowej do osiedla Pleszów-Kujawy, 
doprowadzenia wody pitnej do Pleszowa 
Górnego, poprawy dróg i uzupełnienia na

Hucie w pierwszym tygodniu udział członkowie 
kwietnia, nastąpi z kolei mon­
taż pomnika.

W posiedzeniu roboczego ze­
społu organizacyjnego wzięli

partyjnej P-40 zmierzały 
maksymalnej ochrony zieleni 
i oszczędności terenów. W 
związku z czym postulowano 
zabudowę wysokościową.

Tow. Kuraś otrzymał wiele 
pytań dotyczących życia co­
dziennego huty i jej pracowni­
ków. Wyjaśniał między innymi 
sprawy leczenia sanatoryjne­
go, warunków pracy i płacy 
zwłaszcza na stanowiskach go­
rących i uciążliwych... Poin­
formował również, odpowiada­
jąc zainteresowanym — o 
świadczeniach huty na rzecz 
budownictwa mieszkaniowego. 
W roku ubiegłym wkłady na 
konto SM „Hutnik” wyniosły 
50 min złotych, a w tym roku 
będzie to kwota rzędu 55 min 
złotych. Poseł mówił także o 
swojej pracy w Sejmowych 
Komisjach.

Podczas zebrania udzielono 
pochwały za długoletnią dzia­
łalność społeczno-polityczną i 
za owocną pracę zawodową, 
następującym towarzyszom — 
Stanisławowi '
Henrykowi 
Ieslawowi 
Czesławowi

Obradom 
sekretarz KZ 
Klarman.
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Za miesiąc odsłonięcie 
pomnika W. I. Lenina 

w Nowej Hucie

dzielnico­
wego i fabrycznego sekreta­
riatów partii z pierwszymi se- 
kretar^mi A. Mroczką i J. 
Nowotnym.

f

Gabrysiowi, 
Romaniukowi, Bo- 
Repetowskiemu i 
Wojtkowiakowi.
przewodniczył I

Kazimierz 
(R)

| FłSMO

ściwa postawa obywatel­
ska, mają wielki wpływ na 
atmosferę i środowisko w 
którym pracuje i mieszka. 
Od tego w dużym stopniu 
zależy autorytet partii, (k)

Jakie sprawy chciałbym 
poruszyć na konferencji?

Tow. KAZIMIERZ KLAR- 
MAN P-40.
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Ostatnio odbyło się robo­
cze posiedzenie zespołu, któ­
ry zajmuje się przygotowa­
niami do uroczystości odsło­
nięcia pomnika 
na placu w alei 
Hucie.

Uroczystość 
pomnika odbędzie się, jak wia­
domo, 28 kwietnia. Będzie ona 
w tym dniu połączona z im­
prezą widowiskową typu 
„światło-dżwięk".

W czasie posiedzenia, które­
mu przewodniczył z-ca kier. 
Wydz. Propagandy KW PZPR 
w Krakowie L. Piekarz, omó­
wiono stan przygotowań do u- 
roczystości. Po odbiorze pom­
nika w końcu marca i zakoń­
czeniu prac na placu w Nowej

W. I. Lenina, 
Róż w Nowej

odsłonięcia

ir:
Dyskusja przed makietą placu w alei Rói, na którym już za 
miesiąc stanie pomnik W. I. Lenina. Fot. J. BROŻEK

NOWEJ HUTY

31. III. - 6. IV. 1973 Cena 50 gr

ni. Kiedy wychodzi się z tune­
lu, do walcarki pięcioklatko- 
wej prowadzi długa droga. 
Teraz, kiedy sezon wycieczek 
jeszcze się nie zaczął, ciągi tu­
rystyczne nie są dobrze wi­
doczne. Białe pasy pokrywa 
warstwa oleju i drobnych od­
padów, które powstają podczas 
produkcji. Nasze stopy ślizga­
ją się jak po błocie. Patrzę na 
białe kozaczki Barbary Brył­
ko, przewodniczącej Zarządu 
Zakładowego ZMS Walcowni 
Zimnej Blach. Od zelówki po­
krywa je ciemna warstwa 
smaru.

MBDJ zm. „B”. kierowana 
przez W. TRZEPLĘ. pobiła re­
kord przewalcowując 922,5 to­
ny blachy czarnej.

V

Tow. JERZY STRY­
SZOWSKI — ślusarz re­
montowy z W-26.

— Wraz z rozbudową 
kombinatu metalurgicznego 
przybywało coraz więcej 
nowych urządzeń. M. in. 
dzięki tym urządzeniom 
można było wytwafzać co­
raz więcej produkcji. Ale 
wszystko ma swoje granice. 
W tej chwili część agrega­
tów wymaga modernizacji, 
rekonstrukcji. Jest to spra­
wa pierwszoplanowa dla 
wielu wydziałów Huty im. 
Lenina.

— Drugi ważny problem, 
który chciałbym poruszyć, 
to obowiązki każdego 
członka partii. Jego zaanga­
żowanie w sprawy produk­
cji, pracę społeczną i wła­

— Chciałbym poruszyć 
problem więzi instancji par­
tyjnych z członkami partii.

— Istotnym czynnikiem 
warunkującym skuteczną 
pracę instancji partyjnych 
jest wzajemna więź z 
członkami partii. Do pro­
blemu tego przykłada się 
dużą wagę. Huta jest bo­
wiem „fabryką fabryk" i 
to zagadnienie jest bardzo 
ważne. Tym bardziej, że jak 
wykazały przeprowadzone 
w ub. roku prace badaw­
cze, istnieją w tym zakre­
sie jeszcze braki.

— Należy do nich mało 
konsekwentna realizacja 
własnych postanowień i 
uchwał. Trzeba jednak 
stwierdzić, że doszukujemy 
się skutecznych form wdra­
żania w życie własnych 
wniosków i uchwal oraz 
opracowujemy system sku­
tecznej ich kontroli i reali­
zacji.

Oto autorzy 
sukcesu z P-62: 
J. Zboch, Z. O- 
strowski, J. 
Malara, S. Bo­
lek, J. Marci­
nek,, J. Poliw- 
ka, K. Mentel, 
A. Starostka i 
J. Niewodow­

ski.
Fot.
S. GAWLIŃSKI
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Chodzili 
Jeszcze do szkoły

Walcarka pięcioklatkowa
pracuje od początku powstania 
wydziału. Już ponad 10 lat. 
Można śmiało powiedzieć, że 
rozpoczęła pracę w okresie, 
kiedy obecni członkowie bry­
gady chodzili jeszcze do szko­
ły-

Jest ich jedenastu. Obok sze­
fa — Trzepli, pracują w bry­
gadzie: Zenon Ostrowski, Je­
rzy Niewodowski, Kazimierz 
Mentel, Andrzej Starostka, 
Jan Malara. Stanisław Bolek, 
Józef Marcinek, Jan Poliwka, 
Jerzy Zboch, Franciszek Szcze­
pański. Tworzą jedną całość 1 
pracują razem od chwili pow­
stania zetemesowskiej bryga­
dy.

Barbara tak charakteryzuje 
rekordzistów. Jest to jedna z 
najlepszych MBDJ w wydzia­
le. Pracują dobrze i rytmicz­
nie. W rywalizacji międzybry- 
gadowej nie zajmują gorszego 
miejsca niż drugie. Każdy z 
członków zespołu jest aktywi­
stą. Np. Mentel jest członkiem 
egzekutywy zmiany „B", Po­
liwka członkiem ZZ ZMS, Nie­
wodowski pracuje w Radzie 
Zakładowej. Można powie­
dzieć, że jest to czołowy ak­
tyw wydziału.

(Dalszy ciąg na str, .'
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MARIAN JĘDRYKA — 
starszy piecowy Walcowni 
Slabing.

— Sporo trudności orga­
nizacyjnych i produkcyj­
nych . przysparza hucie 
znaczna absencja pracow­
ników. Stanowi ona jeden 
Z pierwszoplanowych pro­
blemów, również w naszym 
wydziale- Niesubordynacja 
niektórych członków załogi 
powoduje przeciążerye in­
nych. Trzeba w nieocze­
kiwanych sytuacjach orga­
nizować zastępstwa.

— Następne zagadnienie 
nad którym chciałbym się 
skupić dotyczy głównie sla- 
binga. P-65 dostarcza in 
nym walcowniom i wydzia­
łom surowca do dalszej 
obróbki Jest więc ważnym 
ogniwem w procesie pro­
dukcyjnym naszego kombi­
natu. O rytmiczności na 
slabirgu decyduje bogac­
two wsadu. Chciałbym wła­
śnie mówić na ten temat.

EDWARD WASIEI.AK — 
ślusarz w Szlifierni Walców 
P-61.

— Chciałbym, żeby wre­
szcie członkowie partii mię 
Ił jedno oblicze, takie samo 
w miejscu pracy jak i po­
za nim. Aby opinia o to 
warzy szach, ludziach par 
tii, pochodziła i kształto­
wała się nie tylko na pod­
stawie wykonywanej pra­
cy, ale i życia prywatnego 
w swym środowisku zamie­
szkania.

Bardzo dużo mówimy 
na zebraniach partyjnych 
o produkcji, o sprawach 
gospodarczych i o technice. 
Stanowczo jednak za ma­
łp o zagadnieniach ideolo­
gicznych, o postawach mo­
ralnych. Musimy zawsze 
pamiętać o tym, że należy­
my do partii marksistow­
skiej, politycznej... (jd)

ZBIGNIEW' SOJK'., bry­
gadzista utrzymania ruchu 
z Walcowni Zimnej Blach:

— Za najważniejszą spra­
wę, która z pewnością znaj­
dzie odzwierciedlenie w 
dyskusji na Konferencji 

jewódzkiej, uważam 
pilną. potrzebę moderniza­
cji urządzeń produkcyjnych 
w naszej hucie. Z tym za­
gadnieniem wiąże się ściśle 
problem dalszego rozwoju 
postępu technicznego. Zada­
nia huty rosną .z roku na 
rok, a urządzenia starzeją 
się.

— Z innych spraw, nie- 
zwiazanych bezpośrednio z 

(Ciąg dalszy na str. 3)

Na taki budynek długo cze- 
kala załoga Zakładu Ko­

ksochemicznego HiL! Nowy 
nabytek znakomicie poprawił 
samopoczucie naszych koksow­
ników. W dniu 27 marca zo­
stał oddany do ich użytku o- 
biekt socjalny zlokalizowany w 
rejonie IX—XII baterii oraz 
nowej części oddziału chemi­
cznego ZK.

W części parterowej obiek­
tu znalazł pomieszczenie bar 
mogący jednorazowo obsłużyć 
80 konsumentów. Oprócz dań 
mięsnych serwowane są tutaj 
również dania jarskie, ponad­
to — mleko, śmietana, jaja i 
sery.

W wyższych kondygnacjach 
budynku mieści się sala kon­
ferencyjna na 160 miejsc. Z

i Irena Sroczyńska
— sekretarzem CRZZ
W piątek. 30 bm., gościła w 

Hucie im. Lenina tow. Irena 
Sroczyńska, sekretarz CRZZ. 
Irena Sroczyńska zwiedziła 
Zakłady Leczniczo-Zapobie­
gawcze HIL oraz wydziały pro­
dukcyjne kombinatu. Uczestni­
czyła w spotkaniu z przewod­
niczącymi rad związkowych

Będziemy mieć Biuro Notarialne 
w Nowej Hucie

Prezydium DRN Nowa Huta 
informuje, że w ramach reali­
zacji uchwały z dnia 22 czerw­
ca ub. roku, w sprawie dosko­
nalenia pracy DRN i jej orga­
nów, Prezes Sądu Wojewódz­
kiego w Krakowie wyraził 
zgodę na oddelegowanie na te­
ren dzielnicy jednego z nota­
riuszy Państwowego Biura 
Notarialnego.

Notariusz pełnić będzie dy­
żury od dnia 2 kwietnia br. w 
budynku Prezydium DRN No­
IIIIIIIIHlIiillHIIIIIIIIIIIIIIIlIEl

Sprostowanie
Do ostatniego numeru „Gło­

su Nowej Huty” wkradły się 
błędy. Zdanie w artykule pt. ! 
„Od rekrutacji... do dyplomu”: 
„Zgłosili je dyrektor techni­
kum Alfred Ładoń", powin­
no brzmieć: „Zgłosili je dyrek­
tor technikum i Alfred Ładoń".

Zainteresowanych i Czytelni­
ków — przepraszamy. (GNH)

UROCZYSTY KONCERT 
WĘGIERSKIEGO 

ZESPOŁU „RAJKO"
Zakładowy Dom Kultury 

HiL zaprasza na uroczysty 
koncert węgierskiego Zespołu 
Ludowego „Rajko“,' z okazji 
święta narodowego Węgier­
skiej Reoubliki Ludowej. Kon­
cert odbędzie się 6 kwietnia ; 
(oiatek) o godz. 18 w sali tea­
tralnej HiL. (jd)

Mieszkania 
dla remontowców

Zakład Remontów Hutni­
czych borykający się od lat z 
trudnościami mieszkaniowymi 
otrzymał za staraniem dyrekcji 
Zjednoczenia Hut. Żelaza i 
Stali oraz władz naszej dziel­
nicy — dodatkową pulę miesz­
kań. Otrzymają je najbardziej 
zainteresowani remontowcy. 
Informacji udziela Rada Za­
kładowa ZRH. (R)

Nowy obiekt 
socjalny 

dla załogi RZK 
sali tej korzystać będzie cały 
zakład.

Koszt budowy nowego obie­
ktu socjalnego (oby ich naj­
więcej w takim wydaniu mia­
ła załoga ZK) wyniósł prawie 
4 min zł.

Na zdjęciu: wnętrze baru, (jd) 
Fot. M. GŁADYSEK

i w posiedzeniu prezydium 
RZK.

Tow. Sroczyńska, której to­
warzyszyła Maria Wojciechow­
ska z WKZZ, interesowała się 
szczególnie sprawami socjalno- 
bytowymi, opieki lekarskiej 
oraz wypoczynku naszej za­
łogi. (jd) 

wa Huta, os. Zgody 2, II p, po­
kój nr 227, w poniedziałki, śro­
dy i piątki, w godzinach od 
9 do 12.

Utworzenie na terenie na­
szej dzielnicy filii Państwowe­

go Biura Notarialnego w Kra­
kowie, stanowi dalszy krok w 
działalności DRN na rzecz 
maksymalnego udogodnienia 
mieszkańcom załatwiania 
wielu spraw, (jd)

Na Dzień Hutnika 
250 „Zaporożców“

Miła wiadomość dla wszyst­
kich, którzy tak gorąco pra­
gną zmotoryzować się. Otóż 
nasza huta, w nagrodę za bar­
dzo dobre wyniki produkcyjne 
otrzymała piękny „prezent" od 
ministra MPC. Jest nim przy­
dział 250 samochodów mało­
litrażowych „Zaporożec“, prze-

iniiiiiiiinHiiiiiiiimmiiiiimiiiiiHiiiiimiiiiinmmHimiinni
POWSTAŁ WIELOBRANŻOWY ZAKŁAD USŁUGO­

WY PRZY SM „HUTNIK"
Ż radością informujemy czy­

telników o otwarciu nowego, 
wielobranżowego zakładu u- 
sługowego przy Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Hutnik“. Szy­
bko i solidnie świadczy usługi 
w’ zakresie malowania miesz­
kań. instalacji co, urządzeń sa­
nitarnych, elektrycznych, prac 
stolarskich i innych. Usługi 
wykonywane są w terminach 
ustalonych przez zleceniodaw­
ców i po przystępnych cenach, 
z materiałów własnych i po­
wierzonych.

Inicjatywa zorganizowania 
zakładu jest niezwykle cenna 
i pożyteczna. Zniknie w ten 
sposób wiele kłopotów miesz­
kańców naszej dzielnicy. Nie 
będą już zmuszeni wypatry­
wać chciwie na sąsiednich bu-

Pod hasłem: „Członek par­
tii winien być nie tylko twór­
cą uchwal, ale również ich re­
alizatorem" — odbyło się ze­
branie TGP os. Centrum 
B, w pięknie ozdobionej 
sali Szkoły Podstawowej nr 88 
przy frekwencji 57 proc, człon­
ków partii. Z ramienia KD 
PZPR zebranie obsługiwali 
tow. tow. Skołuba, sekretarz 
KD oraz Gawryłow, przew. ko­
misji d.s. TGP.

Referat sprawozdawczy z 2- 
letniej kadencji wygłosił do­
tychczasowy przew. TGP tow. 
A. Najda. W dyskusji zabrało 
głos 14 towarzyszy, którzy 
wskazywali osiągnięcia i bra­
ki w dotychczasowej pracy.

Miliony w zasięgu 
naszych możliwości

Należy zmniejszyć udział materiałów, a 
zwiększyć udział myśli ludzkiej, inno­
wacji technicznej, przodujących roz­

wiązań technologicznych, udział zdolności 1 
kwalifikacji, zaradność 1 pomysłowość”. 
(fragment z przemówienia tow. Gierka na 
VIII Plenum KC).

Przygotowując się do zebrania oddziałowa 
organizacja partyjna TT postanowiła nadać 
tym słowom „hutniczy kształt”, konkretny i 
wymierny w złotówkach.

Dział Technologiczny bezpośrednio związany 
z problemami jakości wyrobów hutniczych ma 
również niebagatelny wpływ na gospodarkę 
surowcowo-materiałową. Przy olbrzymiej pro­
dukcji naszego zakładu każda nawet drobna 
poprawa uzysku czy zmniejszenie wybraku 
liczy się już w dziesiątkach tysięcy ton dodat­
kowej produkcji. Problem ten stanie się je­
szcze bardziej widoczny jeśli zważymy, że 
wartość zużytych do produkcji materiałów, 
paliwa i energii wyniesie w HiL w r. 1973 
ponad 15 mld złotych, a straty poniesione 
przez hutę z tytułu wybraków wyniosły w r. 
1971 prawie 267 milionów zł.

Mając powyższe na uwadze cała załoga Pio­
nu Naczelnego Technologa i Zakładu Badaw­
czego podeszła do tych zagadnień w sposób 
poważny i zaangażowany. W otwartym zebra­
niu OOP wzięło udział około 100 osób, w tym 
również przedstawiciele zainteresowanych za­
kładów i wydziałów huty. Referat i dyskusja 
w całości poświęcone były zagospodarowaniu 
rezerw materiałowych i surowców przy wy­
korzystaniu ■ myśli technicznej naszych inży­
nierów, techników i robotników.

Czy huta ma rezerwy surowcowo-materia- 
łowe? Oto zasadnicze pytanie, na które miała 
odpowiedzieć dyskusja. Ma — i to ogromne.

Oto kilka przykładów: Koksownicy w roku 
ubiegłym zaoszczędzili 96 tysięcy ton drogiego 
węgla koksującego „Anna — Marcel" poprzez 
wprowadzenie substytutu w postaci tańszego 
węgla z kopalni „Szczygłowice”. Zaoszczędzo­
no na kosztach mieszanki ok. 10 milionów 
złotych. W roku bieżącym istnieje możliwość 
zwiększenia udziału węgla tańszego do 8,4 
proc, (w r. 1972 — 5,3 proc.), a tym samym 
zaoszczędzenia ok. 19 min złotych.

Stalownicy w r. 1972 opanowali całkowi­
cie problem wykańczania wytopów stali uspo­
kojonych w kadzi, co wydatnie zwiększyło

wydajność pieców martenowskich. jak również 
pozwoliło na znaczne oszczędności żelazoman­
ganu wielkopiecowego. Obecnie w 'Stalowni 
Martenowskiej można się zająć trudniejszym 
problemem technologicznym, dążąc do całko­
witego wykańczania w kadzi wytopów 
stali niskostopowej, produkowanej zarówno w 
piecach martenowskich jak i tandemie. Opa­
nowanie tej technologii pozwoliłoby skrócić 
średni czas wytopu o ok. 20 minut i zaoszczę­
dzić około 3500 ton Fe-Mn w ciągu roku. We 
wnioskach przeznaczonych do realizacji zna­
lazło się również dalsze rozszerzenie asorty­
mentu stali odlewniczej do wlewnic butelko­
wych, co powinno dać znaczny wzrost uzysku 
i dodatkową produkcję wartości ok. 10 min 
złotych. Olbrzymie możliwości oszczędności 
materiałów tkwią w prowadzonej na szero­
ką skalę, akcji zastąpienia stali uspokojonej 
stalą półuspokojoną. Na każdej tonie stali 
można podnieść uzysk co najmniej o 5 proc. 
Przy wysokiej produkcji może to przynieść 
oszczędności liczące się nawet vz setkach mi­
lionów zł. Do tej pory problem ten był trudny 
do realizacji z uwagi na konserwatyzm odbior­
ców, którzy bez uzasadnienia technologiczne­
go wolą materiał ze stali uspokojonej stoso­
wany przez nich od wielu lat i sprawdzony 
w praktyce.

We wstępnym przerobie można wyzwolić 
znaczne rezerwy materiałowe poprzez opty­
malizację technologii nagrzewania wlewków 
w piecach ..wgłębnych, co ma szczególne zna­
czenie w korelacji z wprowadzeniem, nowych 
technologii stalowniczych. a; . <

W Walcowni Zimnej istnieje możliwość 
zmniejszenia zużycia blachy czarnej o 2.2 kg/t 
poprzez: zwiększenie tonażu kręgów walco­
wanych na gorąco i zimno, poprawę jakości 
zgrzewów, zwiększenie udziału blach z jedno­
stronnie obcinanymi brzegami. W efekcie 
oszczędności wsadu rzędu około 1500 ton blach 
gorąco walcowanych w ciągu roku.

W sumie w trakcie dyskusji złożono ponad 
30 wniosków, których realizacja jest w pełni 
realna, nie wymaga większych nakładów fi­
nansowych, a może przynieść hucie setki mi­
lionów złotych oszczędności. Oczywiście reali­
zacja tego programu wymaga zaangażowanej 
współpracy zainteresowanych wydziałów. . (

Mgr inż. JERZY KOSTRO 
I sekretarz OOP przy TT

znaczonych dla wyróżniają­
cych się pracowników HiL.

Samochody (cena wozu wy­
nosi 63.000 zł) sprzedawane 
będą na bardzo dogodne raty 
spłacane w okresie 5 lat. Pier­
wsza wpłata tylko 1500 zł.

Rozprowadzaniem wozów, 
które będą do odebrania w 
„Motozbycie“, zajmuje się Ra­
da Zakładowa Kombinatu tel. 
nr 40-97. Tutaj należy składać 
podania (począwszy od 1. IV. 
br.) o przydział i o rozłożenie 
należności na raty. Decyduje 
kolejność zgłoszeń. Bliższych 
informacji udziela RZK. (jd) 

dowach — deseczki, cegiełki, 
krzty .cementu czy kawałka 
stalowego zbrojenia. Ograniczą 
swoją natarczywość wobec do­
morosłych malarzy, stolarzy, 
cwanych a drogich ślusarzy, 
fliziarzy.

Oszczędność czasu i pienię­
dzy a przede wszystkim syste­
mu nerwowego lokatorów nowo 
oddawanych budynków, któ­
rym wypadło dokonać szeregu 
przeróbek w niezbyt fortunnie 
zaplanowanych wnętrzach 
mieszkań — oto naczelna de­
wiza.

Kierował się nią Zarząd 
Spółdzielni, powołując do życia 
tak bardzo pożądany zakład 
usługowy . (R)

Z PRACY TGP
Na zakończenie zebrania 
przew. komisji wnioskowej 
tow. S. Szydek, zapozna! ze­
branych z projektem uchwały 
oraz podjętymi wnioskami. 
Dotyczyły one m. in. współ­
działania KD PZPR z TGP 
aktywizacji młodych członków 
partii, współpracy TGP z kie­
rownictwem szkoły nr 88 w 
zakresie laicyzacji i wychowa­
nia młodzieży, wyróżniania 
przez KD i macierzyste POP, 
aktywistów TGP za ich pracę, 
rozliczania członków partii z

KRONIKA 
ZBoWiD HiL
24 bm. gościliśmy delegację 

Dowództwa Wojsk Obrony Po­
wietrznej Kraju z gen. dyw. 
R. Paszkowskim na czele, któ­
ra w towarzystwie dyr. nacz. 
HiL mgr inż. Józefa Błaszcza- 
ka i Karola Betlel po po­
witaniu przez prezesa A. 
Dałkowskiego, zwiedziła Mu­
zeum Czynu Zbrojnego i wpi­
sała się do księgi pamiątkowej.

W tym samym dniu bawili 
przedstawiciele PMH z ofice­
rem ze statku „Nowa Huta“ 
Marianem Repnlakiem. którzy 
w towarzystwie sekretarza Ra-

Klub Motorowy 
„Tandem"...

... organizuje spotkanie z 
przedstawicielami PZU, na 
którym omówione zostaną 
wszystkie formy ubezpieczeń, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem ubezpieczeń, interesują­
cych posiadaczy pojazdów sa­
mochodowych. Spotkanie od- 

l bedzie sie w Klubie Turysty 
HiL (DMH. III p.) w dniu 5 
kwietnia (tj. w czwartek) o 
godz. 17.

Klub Motorowy „Tandem“ 
zaprasza na to spotkanie wszy­
stkich posiadaczy pojazdów 
mechanicznych oraz sympaty­
ków klubu.

Po spotkaniu przyjmowane 
będą zapisy do klubu. (Jd) 

nieusprawiedliwionych nieobe­
cności na zebraniach czy a 
przydzielonych zadań, z po­
wiadomieniem POP zakładu 
pracy.

W skład nowych władz zo­
stali wybrani: Z. Skibicki — 
przew TGP. W. Wyszyńska — 
z-ca, L. Witkowski — sekre­
tarz oraz członkowie — C. 
Grzankowski. IV. Jagiełło, M. 
Kiwa, T. Łączkowski, I. Ma- 
tusiak, S. Padacz, M. Pitera, 
J. Polański, (zs) 

dv Zakł. Komb. HiL Stanisła­
wa Ptaśnika zwiedzili nasze 
muzeum.

28 bm.. 40-osobowa delega­
cja kombatantów z koła 
ZBoWiD w Wawrzeńczycach, 
na zaproszenie zbowidowców- 
hutników z Walcowni Zimnej 
Blach HiL, zwiedziła muzeum 
i spotkała się w klubie ZBoWiD 
HiL z towarzyszami broni, 
dzieląc się wspomnieniami z 
okresu walk partyzanckich na 
Kielecczyźnie. (JB)

Koleżance

STANISŁAWIE 
KUSIAK

— wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 

zgonu Ojca
składają koleżanki z Za­
kładu Stalowniczego Re­
jonu II.

Tow.
inż. JANOWI NICIE

I Sekretarzowi KZ 
PZPR Wydziału P-63, 
ierdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu śmier­
ci Matki

składają
Kierownictwo politycz­

no-gospodarcze, Rada 
Zakładowa oraz załoga 
Wydziału Rur Zgrzewa­
nych.



Nr 13 (850) GŁOS NOWEJ HU Pr Str. 3

MÓWIĄ DELEGACI

KEGSPEßa^

(Dalszy eiąg ze str. 2) 
produkcją, a przecież w ja­
kimś stopniu mających 
także wpływ na terminowe 
wykonywanie zadań, chciał- 
bym poruszyć problem, ko­
munikacji, a więc dojazdu 
do pracy i powrotu z za­
kładu do domu. Stan tech­
niczny wozów tramwajo­
wych i autobusowych pozo­
stawia jeszcze wiele do ży­
czenia, stąd niedostateczna 
częstotliwość kursów i dłu­
gie czekanie na pojazdy.

— A więc: modernizacja 
i komunikacja na plan pier­
wszy! (dr)

STANISŁAW ROMAN z 
W-96 zajmuje się oczywi­
ście problemami związany­
mi z prawidłowym wyko­
rzystaniem taboru samo­
chodowego w naszej hucie 
1 regionie.

— Chciałbym zwrócić u- 
tcagę na trzy zasadnicze 
sprawy — eksploatacji wo­
zów, zaplecze techniczne i 
warunki pracy kierowców. 
Po pierwsze, chodzi mi o 
pełną ładowność w przewo­
zach oraz mechanizację 
prac ładunkowych. W tym 
zakresie istnieje również 
konieczność rozszerzenia 
zmianowosci pracy, by sa­
mochód przejeżdżający wie­
czorem nie czekał do rana 
na wyładowanie..

— Analizy wymaga tak­
ie niezttrykła ubogość za­
plecza technicznego. Braku­
je na przykład łożysk do 
fiata 125 p, szkieł do lamp 
itd. Czasami drobna usterka 
jakiegoś mechanizmu unie­
ruchamia wóz z powodu 
braku części zamiennych.

— Zajmę się jednocze­
śnie problemami warunków 
pracy kierowców. Istnieją 
duże niedobory w bazie 
noclegowej na trasach i 
trudności ze zjedzeniem go­
rącego posiłku...

BERNARD WÓJCIE 
CHOWSKI.

— Będę chciał mówić o 
modernizacji zakładu na 
przykładzie Huty im. Leni­
na. Potrzeba modernizacji 
kombinatu wynika z faktu 
procy urządzeń już p mad 
?0 lat. Projekt huty robio­
ny był jeszcze dawniej. To 
jedno. Z drugiej strony, 
przyrost zdolności produk­
cyjnych uzyskiwany droga 
modernizacji urządzeń jest 
bardziej efektywny ekono­
micznie niż przy pomocy- 
inwestycji.

— Są jednak poważne 
przeszkody na drodze pla­
nowanej modernizacji u- 
rząd-eń czy obiektów. Pier­
wsza to biura projektowe 
Tzw. branżowe są nasta­
wione głównie na inwesty­
cje. natomiast przyzakłado­
we są zbyt szczupłe aby po­
dołać tak poważnym zada­
niom.

— Druga przeszkoda to 
wykonawstwo. Wykonawcy 
są głównie nastawieni na 
inwestycje, a nie m derni- 
cacje. IV związku z tym i- 
tnieje pilna potrzeba ure­

gulowania kompleksu za 
gadnieź ■ iiia anycli ' nro 
wadzer.i.-n,' plrim.u-r - mo 
dernizacji .aMadów prze 
myślowych. (K)

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Czy da się 

zaplanować rekord?
Był okres kiedy rekordy sy­

pały się jak z rogu obfitości. 
Ledwo oswoiliśmy się z jed­
nym. już padał następny. Mie­
szkańcy Nowej Huty, pracow­
nicy krakowskiego kombinatu 
wiedzą o tym najlepiej. I przy­
szedł czas na to, aby dążenie 
do uzyskania rekordu, wyniku 
ponad przeciętność — za­
mienić w normalną, dobrą, 
rytmiczną pracę. Pracę na wy­
sokim poziomie. Wysoką ilo­
ściowo i dobrą jakościowo.

REKORDZIŚCI
Ustanowienie rekordu w ta­

kich warunkach przynosi 
splendor na pewno. Nic więc 
dziwnego, że członkowie ze­
społu z MBDJ cieszą się sławą 
rekordzistów.

Specyfika pracy walcarki 
pięcioklatkowej polega na tym, 

blacha z Walcowni Gorą­
cej poprzez Wytrawialnie 
przechodzi do Walcowni Zim­
nej. Tutaj jest pięciokrotnie 
walcowana przez walce o róż­
nym rozstępie. Dzięki temu z 
blachy o grubości 2.5 mm pow- 
staje pasek milimetrowej gru­
bości, bądź jak w przypadku 
blachy ,.g" nawet o grubości 
0.22 mm. Jednocześnie piąta 
klatka wygładza materiał i go 
zwija.

Pozornie wszystko jest pro­
ste i łatwe. Na początku bla­
cha wchodzi, na końcu wycho­
dzi. I to już ywinięta. Ale to 
tylko pozory. Aby ustanowić 
rekord muszą być spełnione o- 
kreślone warunki. Od spraw­
nej walcarki począwszy, po­
przez odpowiedni wsad, na 
sprawnych psychicznie i fizy­
cznie pracownikach skończy­
wszy. Gdy jeden z tych czyn­
ników zawiedzie — z rekordu 
są... nici.

Myślenie 
ma przyszłość

To prawda oczywista i przez 
wszystkich dostrzegana. Duszą 
zespołu jest brygadzista. Wy­
maga się do niego nie tylko u- 
miejętności kierowania zespo­
łem, ale również znajomości 
przedmiotu. Bez tych dwu pod­
stawowych czynników żaden 
szef nie jest dobrym kierow­
nikiem.

Harcerska
Akcja Letnia — 73

Głównym skupiskiem AL-73 
będzie ośrodek szkoleniowo-wy­
poczynkowy nowohuckiego Huf­
ca ZHP — w Gołkowicach pow. 
Nowy Sącz. Na koloniach zucho­
wych, obozach harcerskich i kur­
sach szkoleniowych — pod 
wspólną nazwą „Gołkowice 
1973" — przebywać tam będzie 
około 1500 zuchów, harcerzy i 
instruktorów. Zorganizowane 
tam ’ będą — w okresie od 16 
czerwca do 30 sierpnia br. — 
trzy turnusy kolonii zuchowych, 
dwa turnusy obozów harcer­
skich. dwa turnusy kursów dla 
kadry szkół średnich, kurs dru­
żynowych zuchowych i osobno 
harcerskich, kurs przewodniczą­
cych Młodzieżowych Kręgów In­
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Władysław Trzepią pracuje 
w walcowni już 10 lat. Nic co 
jest związane z walcarką pię- 
cioklatkową nie jest mu obce. 
W jej pracy podawanie krę­
gów blachy, system i tempo 
walcowania aż do zwijania, 
odgrywa decydującą rolę. 
Trzepią wpad) na pomysł aby 
pierwsze 3—4 metry blachy w 
pierwszej klatce walcować na 
mniejszej grubości niż w dru­
giej. Ułatwia to wprowadze­
nie blachy do walcarki jak i 
przyspiesza tempo walcowania. 
Nie doprowadza do zerwania 
taśmy, a tym samym nieprze­
widzianych przestojów. Pro­
ste? Chyba tak, ale trzeba na 
to wpaść. A bez doskonałej 

znajomości agregatu jest to 
niemożliwe.

Plany na przyszłość
Czy obecny rekord jest do 

pobicia? Na pewno tak! Kiedy 
zostanie poprawiony? Tu od­
powiedź jest już trudniejsza. 
Bo rekordu, jak już wspom­
niałem. zaplanować nie można. 
W pamiętnym dla brygady 
dniu przekonali się dopiero po 
czterech godzinach, że dobry 
wynik może być osiągnięty.

Członek brygady, Andrzej 
Starostka mówi, że w pierw­
szej godzinie przewalcowali 
145 ton. w drugiej 115, w trze­
ciej 155, a w czwartej — 150.

struktorskich oraz kurs podharc- 
mistrzowski.

Komenda Hufca ZHP w No­
wej Hucie powołała już komen­
dy poszczególnych turnusów ak­
cji „Gołkowice 1973", które skła­
dają się z najbardziej doświad­
czonych instruktorów ZHP. 
Szczególną uwagę zwrócono na 
właściwy dobór komendantów 
kolonii zuchowych, którymi zo­
stały: dla I turnusu (16.VI. — 
10.VII.) — hm. Urszula Koniecz­
na, dla II turnusu (10.VII. — 
3.V1II.) — hm. PL Aleksandra 
Hryniewiecka i dla III turnusu 
3.VIII. — 3O.VIII.) — phm. Bo­
żena Chrzanowska. Poza tym 
zorganizowanych będzie 7 obo­
zów zagranicznych, w następu­
jących krajach: CSRS, WRL, 
Bułgarii i Jugosławii.

Niezależnie od Akcji Letniej 
organizowanej przez Komendę

Taki dzień może się trafić 
jutro, za tydzień lub za mie­
siąc. Jedno jest pewne, że re­
kord zostanie pobity, Czy u- 
czyni to ich zmiana — nie wia­
domo. ale pewnym jest, że 
ambicją MBDJ jest to, aby 
rekord należał stale do nich.

Wracamy z *hali produkcyj­
nej. Buty tak samo ślizgają się 
po podłożu. Jest ciepło. Wio­
senne upały zaczynają się da­
wać we znaki. Patrzę na Bar­
barę. Jest jedyną przewodni­
czącą ZZ ZMS w wielkim 
kombinacie. Cieszy się autory­
tetem i zaufaniem koleżanek 
i kolegów^Dba o ich interesy. 
Rano mogłem się o tym prze­
konać sam.

Z prawdziwie kobiecą dy­
plomacją załatwiała przenie­
sienie na stanowisko kon­
struktora biura technicznego 
tow. Bronisława Zająca. Bro­
nek pracuje jako elektryk, ma 
ciężkie warunki w domu. Jest 
przewodniczącym Koła ZMS 
zmiany „A”. która we współ­
zawodnictwie między Kołami 
w roku ubiegłym zająła pierw­
sze miejsce. Jedynym proble­
mem dla niego jest brak cza­
su. Musi opiekować się dziec­
kiem. Nawet na obóz zeteme- 
sowski przyjechał ze swoim 
„maluchem”. Po przejściu na 
inne stanowisko będzie miał 
więcej czasu na działalność 
społeczną.

Mając taką przewodniczącą 
członkowie organizacji mło­
dzieżowej starają się praco­
wać jak najlepiej. Młodzieżo­
wa Brygada Dobrej Jakości 
zmiany „B” jest tego najlep­
szym potwierdzeniem.

W. KACZMARSKI
Fot. S. Gawliński

Hufca, szereg nowohuckich 
szczepów’ harcerskich organizuje 
kolonie zuchowe, obozy stałe i 
wędrowne, we własnym zakre­
sie, w różnych regionach kraju 
— najwięcej nad morzem.

Wszystkie szczepy harcerskie 
organizujące własne jednostki 
AL-73 winny je zgłosić w Ko­
mendzie Hufca ZHP w terminie 
do dnia 15.IV. br. Przewiduje 
się. że z tegorocznej harcerskiej 
AL skorzysta około 3 tys. nowo­
huckiej młodzieży zorganizowa­
nej w ZHP.

Pracownicy Huty im. Lenina, 
pragnący wysłać swoje dzieci na 
kolonie zuchowe lub oboży har­
cerskie. powinni niezwłocznie 
przystąpić do załatwiania for­
malności, gdyż karty zdrowia 
dzieci wysyłanych na harcerską 
AL-73 należ.y składać w komór­
kach socjalnych, w terminie do 
dnia 30 kwietnia br. (js)

Delegacja związkowców CSRS 
w Hucie im. Lenina

W środę 28 bm. gościła w 
naszej hucie delegacja Cen­
tralnej Rady Rewolucyjnego 
Ruchu Związkowego CSRS na 
czele z przewodniczą _ym 

CRZZ, członkiem Prezy­
dium KC Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji Karelem 
Hoffmanem. Czechosłowackim 
związkowcom towarzyszył se­
kretarz CRZZ Mieczysław
Grad i przewodniczący WKZZ 
w Krakowie Henryk Michal­
ski.

z Wielkich Pieców. Intereso­
wała ich działalność podsta­
wowych ogniw związkowych

Powitanie czeskich związko wców w HiL.
Fot. St. Gawliński

Goście, po powitaniu ich u 
bram huty kwiatami, spotka­
li się z aktywem związkowym 
HiL i przedstawicielami KF 
PZPR i dyrekcji. Działalność 
organizacji związkowej huty 
przedstawił przewodniczący 
RZK Antoni Dałkowski, któ­
ry nakreślił również historię 
oraz dzień dzisiejszy naszego 
kombinatu. Następnie o dzia-

Nowe ryczałty 
za mieszkania

W Dzienniku Urzędowym nr 
10 z dnia 14 lutego br., ukaza­
ło się zarządzenie w sprawie 
wysokości wkładów własnych 
członków spółdzielczości budo- 
wńictwa,mięszkajuowpgo.<_ Ze 
względu na ważność Wiado­
mości, wszak duż» pracowni­
ków huty oczekuje na miesz­
kanie spółdzielcze, pozwalamy 
sobie zamieścić ją w' „Glosie 
Nowej Huty“.

Czytamy w niej m. in.: „U- 
stala się na lata 1973—75 sta­
wki ryczałtowe wkładów wła­
snych na mieszkania lokator­
skie, liczone w złotych za 1 
m kw. powierzchni użytkowej. 
M. in. zmniejsza się stawki za 
mieszkania na parterze, ostat­
nim piętrze budynku pięcio- 
lub czterokondygnacyjnego, 
gdy w budynku nie ma dźwi­
gu".

Co oznacza to zarządzenie? 
Jak poinformowano mnie w 
SM Hutnik, np. mieszkanie ty­
pu M-4 na 3 piętrze w nowo 
wznoszonych blokach w osie­
dlu Kościuszkowskim przed 

Brawa dla ZO!
rropaganda wizualna, ważny czynnik w mobilizowaniu za­

łogi do wykonania zadań, do przestrzegania przepisów bhp, 
a równocześnie wytykający złą robotę, nie wygląda jeszeze 
najlepiej na terenie naszej huty.

Tym większe słowa uznania należą się Zakładowi Mate­
riałów Ogniotrwałych, poświęcającemu nie od dziś wiele 
uwagi propagandzie wizualnej. Jej trafnym przykładem są 
reprodukowane poniżej tablice. Od razu wiadomo, kto pra­
cuje dobrze, a kto jeszcze pozostaje w tyle. Warto tę formę 
rozszerzyć na inne wydziały kombinatu.

Fot. S. GAWLIŃSKI

łalności partyjnej w HiL mó­
wił sekretarz KF Edward Ci­
sowski.

Działacze związkowi z brat­
niej Czechosłowacji najwięcej 
uwagi poświęcili rozmowie z 
obecnymi na spotkaniu mężami 
zaufania z podstawowych wy­
działów huty, a to z Adamem 
Kotarskim ze Stalowni Mar- 
tenowskiej i Józefem Kiszką 

w HiL, tematyka zebrań, for­
my podejmowanych inicja­
tyw.

Delegacja związkowców 
CSRS zwiedziła następnie hu­
tę oraz Muzeum Czynu Zbroj­
nego Zarzadu Oddziału 
ZBoWiD. spotkała się z kom­
batantami — uczestnikami 
walk o wyzwolenie Czechosło­
wacji. lid' 

wydaniem zarządzenia koszto­
wało ok. 45 tys. złotych. W 
chwili obecnej będzie koszto­
wało tylko ok. 32 tys. złotych.

Niższe wkłady wg ryczałtu 
będą wyliczane tylko dla bu­
dynków wysokich, gdzie koszt 
jednostkowy za 1 m kw. był 
wyższy niż 3800 złotych.

W budynkach pięciokondy­
gnacyjnych wkład mieszkanio- 
•sfy wg ryczałtu będzie się 
kształtował różnie, w zależno­
ści’ od piętra itp. (k)

Problemy wodne Polski 
w roku 2000

Taki jest temat odczytu, 
który wygłosi w hucie dr inż. 
Antoni Kleczkowski z AGH, 
w ramach Międzynarodowego 
Tygodnia Czystości Wód. Na 
odczyt zapraszamy do sali te­
atralnej HiL w dniu 6 kwiet­
nia br. (piątek) o godz. 13.30. 
Po odczycie przewidziany jest 
film krótkometrażowy o pro­
blematyce wód i ścieków w 
zakładach przemysłowych.

Odczyt dr Kleczkowskiego 
polecamy szczególnie aktywo­
wi Samorządu Robotniczego 
HiL. Tematyka bardzo cieka­
wa i aktualna, warto przyjść!

(jd)



Sir. 4 GŁOS NOWEJ HUTY

Z życia organizacji związkowej HiL

Tematem posiedzenia plenum 
RZK w dniu 26 bm. były 
sprawy bhp. Rardzo dobrze 

się stało, że znalazły się one 
na „wokandzie“ RZK, nie ma 
bowiem nic ważniejszego niż 
zdrowie załogi. A z bhp. to 
różnie bywa. Mamy duże osią­
gnięcia. ograniczamy 
wypadków przy pracy. A 
dnak nikt nie odważyłby 
powiedzieć, że w hucie nie 
już z tym problemu.

Udział w posiedzeniu plenar­
nym RZK, któremu przewod­
niczył sekretarz tow. Stani­
sław Ptaśnik, wzięli również: 
dyrektor pracy HiL tow. Ju­
lian Olszowski, kierownik ZLZ 
tow. Julian Żabicki, zakładowy 
techniczny inspektor pracv 
7G ZZH tow. Henryk Goj- 
dziela.

Wstępem do dyskusji była 
ocena stanu bhn w HiL za rok 
ubiegły (przedstawił ją tow. 
Łukasz Gadzik — kierownik 
Działu BHP HiL). raport o sta­
nie zdrowia z?łns> huty (złożył 
go dr inż. J. Żabicki — kier.

liczbę 
je­
st? 
ma

Zebranie rencistów
Rada Związkowa Emerytów I 

Rencistów HiL zawiadamia 
wszystkich członków, że 12 
kwietnia br. o godzinie 10 w 
sali teatralnej HiL, bud. „S” od­
będzie się zebranie sprawo­
zdawcze, na które zaprasza 
wszystkich członków związku.

ZLZ), ocena realizacji progra­
mu poprawy warunków pracy 
załogi (przedstawiona przez 
zakładowego spoi, inspektora 
pracy tow. Władysława Poto- 
ka).

Kilka uwag, w telegraficz­
nym skórcie. o przedłożonych 
plenum 
Pominę 
gdyż o 
szeroko.
ka zjawisk, które z biegiem 
czasu nabierają ostrości. Od­
czuwamy narastajacy proces 
starzenia się załogi, rośnie i- 
lość chorób zawodowych, wię­
cej też niż poorzednio reje­
strujemy chorób układu 
żenią oraz trawienia.

W dyskusii głos zabrali 
tow.: Kowalik. Kuchta, 
lak. Bro«. Płachta, iJrbaś, 
rzydło. Chrzanowski. 
Stanaszck. Adamski. 
Wszystkie głosy w dyskusji 
charakteryzowała troska o wię­
ksza skuteczność związkowego 
działania na rzecz poprawy 
warunków pracv załogi huty, 
zabeznieezenia jej nrz.ed wy- 
ondkami. zagwarantowania — 
zdrowia. Nie było gadul­
stwa ani demagogu: każde wv- 
stanien>e zawierało nie tylko 
ukazanie nrOb1°mu. ale i wnio­
ski co i jak robić, aby złu za­
radzić.

Najwięcej uwagi poświęcono 
w dyskusji sprawie zdrowia 
załogi. Muszę podkreślić, że

RZK informacjach, 
sprawę wypadków, 

tym pisałem ostatnio 
Występuje u nas kil-

krą-

tow.
Wo- 
Kn- 

Wawak, 
Ptaśnik.

mamy w hucie b. dobrze roz­
wiązaną opiek?) lekarską, dy­
sponujemy znakomitą aparatu­
rą diagnostyczną. A jednak do 
zrobienia jest jeszcze dużo. 
W hutnictwie jeden etat le­
karski powinien przypadać na 
tysiąc pracowników, w wy­
działach ciężkich, tak jak np. 
ZK — jeden na 800 pracow­
ników. Tymczasem*w HiL je­
den lekarz przypada na 1300 
pracowników. Stan zatem da­
leki od doskonałości.

Brakuje nam stale miejsc 
sanatoryjnych, szczególnie w 
placówkach leczących choroby 
reumatologiczne. Mogłoby po­
prawić sytuacje przekazanie 
do użytku obiektu w /Swoszo­
wicach, ale to ciągle sprawa... 
przyszłości. Brak jest w Kra­
kowie specjalistycznego szpi­
tala leczącego przypadki po­
parzeń. stąd zachodzi konie­
czność transportowania cho­
rych aż do Siemianowic Ślą­
skich. Szczupłość kadry lekar­
skiej powoduje to. że nasi le­
karze nie są w stanie dosta­
tecznie dużo czasu poświecić 
profilaktyce, nie ¿znają

szczegółowo stanowisk pracy 
swych podopiecznych.

Jeżeli chodzi o wypadki przy 
pracy akcentowano najmocniej 
dwa zagadnienia. Ciągle bar­
dzo dużo notujemy wypadków 
poza pracą. Co gorsze 
brak dokładnego rozeznania 
przyczyn tego zjawiska, a co 
za tym idzie, nie za bardzo 
potrafimy mu przeciwdziałać. 
Najwięcej wypadków przy 
pracy, w hucie, zdarza się na 
urządzeniach transportowych. 
Nie bez winy jest tutaj 
z pewnością stan techniczny 
naszych suwnic. Należy wię­
cej troski poświęcić ich re­
montom i konserwacjom.

Bardzo mocno zaakcentowa­
no również: sprawę usprawnie­
nia okresowych badań lekar­
skich oraz, badań pracowników 
nowo wstępujących. Jest w tej 
dziedzinie postęp, ale jeszcze 
niedostateczny.

Na posiedzeniu plenum RZK 
przedstawiony został projekt 
uchwały w sprawach bhn. P” 
dyskusii projekt ten został 
przyjęty, natomiast będzie je­
szcze omawiany i uzupełniany 
rejestr wniosków zmierzają­
cych do usprawnienia prący 
nasze! przemysłowej służby 
zdrowia. I w te! sprawie pod­
jęta zostanie uchwała.

JERZY DANEK

Młodzi kursanci z uwagą słuchają wy kładu na Uniwersytecie
Robotniczym ZMS. O. HUTNICKI
iiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiiiniiiinniHiuniiiiiiiimiiiiiiiiiHiniiiin

Już przygotowania 
do kolonii letnich

Z PRACY KOŁA 
PTTK W ZMO

W Zakładzie Materiałów Og­
niotrwałych dokonano oceny 
działalności kola PTTK oraz jej 
przydatności dla należytego wy­
poczynku po pracy załogi. Refe­
rat sprawozdawczy przedstawił 
przewodniczący Alfred Klim­
czyk. Rok ubiegły spełnił swo­
je zadania w organizowaniu wy- 
cieczek-rajdów. oraz innych im­
prez sportowych. Szczególnym 
powodzeniem cieszyły się tzw. 
„wycieczki czwartkowe? do po­
bliskich miejscowości wojewódz­
twa krakowskiego oraz różnego 
rodzaju rajdy turystyczne w 
rejony górskie.

W tym roku kolo planuje 
zorganizowanie 22 wycieczek ca­
łodziennych m. in. do Warsza­
wy, Krynicy. Zakopanego, w 
Góry Świętokrzyskie, ponadto

„Rajdy Ceramików” na raty, 
nie wyłączając wycieczek 
czwartkowych. Charakter pracy 
PTTK bedzie dostosowany do 
potrzeb załogi pracującej od 
niedawna w ruchu 4-ro bryga­
dowym.

W imieniu kierownictwa za­
kładu podziękowania Zarządowi 
PTTK złożyli prezes Rady Za­
kładowej Henryk Panice i se­
kretarz KZ PZPR Julian 
czor życząc jednocześnie 
szych sukcesów w pracy.

PTTK przy ZMO należy
przodujących w HiL. Za ubie­
gły rok wyróżnili się m. in. Jan 
Wawrzyniec, Ireneusz Bącz­
kowski oraz Stanisław Sraga. A 
na szczególne wyróżnienie wśród 
kierowców autobusów zasłużyli 
prowadzący wozy z nr KP 15-96, 
KP 06-89. oraz KP 40-56.

ANTONI DOBRZAŃSKI 
Korespondent

Ka- 
dal-

do '

GIEŁDA - 
WYPRZEDAŻ ZBĘDNYCH 

ZAPASÓW 
MATERIAŁOWYCH W HiL

Nasza huta — Dział Gospo­
darki Materiałowej oraz Od­
dział „BOMiS” w Krakowie 
(Biuro Obrotu Maszynami i 
Surowcami) organizują giełdę- 
v.’yprzedaż zapasów zbędnych 
oraz nadmiernych, obejmują­
cych materiały wszystkich 
gałęzi przemysłu. Oferowane 
materiały można obejrzeć na 
miejscu z możliwością ich na­
tychmiastowego zakupu.

Na giełde, która rozpoczęła 
się już w dniu 29 bm. i trwa 
do 31 bm. włącznie, zaprasza 
Huta im. Lenina wszystkich 
zainteresowanych zaopatrze­
niowców. Oferowane zapasy 
można oglądać w hucie, w go­
dzinach od 9 do 14. Zgłoszenia 
w budynku „S" centrum admi­
nistracyjnego HIL. Uwaga: 
przedstawiciele przedsię­
biorstw delegowani na giełdę 
powinni posiadać upoważnie­
nie do zawarcia transakcji.

Organizowane do tej pory 
przez hutę giełdy materiało­
we przyczyniły się do upłyn­
nienia — przynajmniej w

pewnym stooniu — zapasów. 
A zatem ta forma działalności 
zdała egzamin. Jeżeli nawet 
rozmiary już zawartych tran­
sakcji nie były zbyt duże, to 
jednak wiele przedsiębiorstw 
z całego kraju uzyskało infor­
mację na temat tego czym dy­
sponujemy i — być może — 
transakcje. (jd)

Tego roku, w ramch akcji 
wczasów dziecięcych, prze­
widziane są następujące 

formy letniego wypoczynku: 
kolonie, półkolonie, obozy wę­
drowne i stałe (wyłącznie dla 
dzieci, na które huta wypłaca 
zasiłek rodzinny). W wyjątko­
wych przypadkach rodzice — 
pracownicy huty, którzy nie 
pobierają w HiL zasiłku ro- 

.dzinnego, mogą wysłać dziecko 
na kolonie lub obozy, gdy za­
kład, który 
dzinny — 
kryć pełne 
dziecka.

Udział w 
loniach mogą brać tylko dzieci 
ze szkół podstawowych, uro­
dzone w latach 1959—1965. W

wypłaca zasiłek ro- 
zdeklaruje się po- 
koszty utrzymania

koloniach 1 półko-

Listy do Redakcji

Co się dzieje z Zespołem 
Pieśni i Tańca ZDK?

\A/ arto zapoznać się działaino- 
’ ’ ścią Klubu Młodzieżowego 
w Zesławicach. Kierownik Klu­
bu ob. Halina Herc i z-ca ob. 
Klotylda Górka wkładają wiele 
wysiłku w pracę tej placówki, 
urozmaicają wiele spotkań pre­
lekcjami członków Zarządu 
ZBoWiD HiL oraz występami 
zespołu młodzieżowego 1 solistek 
sióstr Bojdo. Należy tu powie­
dzieć o wystawionej ostatnio 
sztuce Aleksandra Fredry pt. 
„Coasilium Facultatis”, w któ­
rej biorą udział kobiety i mło­
dzież zesławicka. Reżyserem 
sztuki jest ob. Halina Herc i ob. 
Górka.

Z aplauzem przyjęli tę sztukę 
widzowie Zestawie — w Dniu 
Kobiet. Wielkie uznanie zdobył 
sobie ten zespól — występując

gościnnie — w Domu Starców w spół. który uprzyjemnił im so- 
Batouicach. Przemili staruszko- bolni wieczór 24 marca, 
wie ze wzruszeniem żegnali ze-

Otrzymaliśmy od p. Danuty 
Stefan zam. w Nowej Hucie list 
następującej treści:

„Chciałabym się dowiedzieć 
co słychać z Zespołem Pieśni i 
Tańca ZDK HiL. O wszystkich 
zespołach tyle się pisze i mówi, 
a o naszym zespole hutniczym, 
zupełnie nic nie słychać. O 
statni raz ten świetny zespół 
widziałam trzy lata temu gdy 
choreografem był Henryk Du­
da. Bardzo proszę na łamach 
gazety „Głos Nowej Huty" na­
pisać coś na ten temat. Chcia- 
łabym bardzo jeszcze ten zespół 
zobaczyć, lubię folklor, a w 
Nowej Hucie tak nam tego bra­
kuje”.

ZOFIA WEJMAN

Podziękowanie od rencistów
Miły list otrzymała Rada Za­

kładowa Kombinatu od Dzielni­
cowego Zarządu Oddziału Zjed­
noczonego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów w No­
wej Hucie. W liście zawarte jest 
serdeczne podziękowanie za bez­
płatne użyczenie przez hutę au­
tobusu i co za tym idzie, za zor­
ganizowanie w dniu 20 marca 
wycieczki do Łańcuta.

Emeryci są bardzo zadowole­
ni z tej wycieczki i wyrażają 
serdeczne podziękowanie nie 
tylko RZK. ale również, kierow­
cy, który okazał wiele szacunku.

SĄ TZW. TRUDNĄ MŁODZIEŻĄ. 
O nie rozbudzonych jeszcze głębszych 
zainteresowaniach, a już rozbudzonych 
skłonnościach przestępczych. Zdążyli 
zetknąć się z salą sądową, choć nie na­
byli jeszcze pełnych praw obywatel­
skich. Kieruje się ich do zamkniętych 
zakładów, bądź zasądza dozór kurato­
ra. I jedno i 
przywrócenie 
czeństwu.

Kilkanaście
wano zarządzenie Ministerstwa Spra­
wiedliwości o tworzeniu ośrodków ku­
ratorskich. Dziś można by powiedzieć, 
że w Krakowie o takim zarządzeniu 
nikt nie wie, gdyby nie fakt, że przed 
miesiącem z inicjatywy sędziego Sądu 
dla Nieletnich — Piotrowskiej, taka in­
stytucja powstała przy ZDK, a ściślej — 
w ramach Klubu Dzieci i Młodzieży 
„Skarpa". Powstała szybciej, niż 
spodziewano. „Zaprogramowana" 
30—40 dzieci zapełniła się w 
gu dwćch tygodni. Stworzyło to nawet 
pewne kłopoty natury organizacyjnej. 
Nię zdążyły wpłynąć odpowiednie do­
tacje, nie było instruktora. A jak nie 
wpłynęły dotacje, nie było potrzebnych 
materiałów dla uruchomienia zajęć w

drugie dyktuje troska o 
ich w przyszłości spole-

miesięcy temu opubliko-

się 
na 

cią-

gabinecie technicznym, który od pierw­
szych chwil przyciągnął uwagę „pod­
opiecznych”. Tak właśnie nazywa swoje 
„drugie dzieci" mgr MALISZEWSKA- 
HERZIG, kierowniczka KDiM. Doszło 
do tego, że musiałam przynieść swój

Ucźq się żyć
w spoleczeńsnfiiie

magnetofon, który chłopcy zdążyli już 
„dokładnie" porozkręcać. Kolej chyba 
na radio. Tylko, że tych sprzętów nie 
mam w domu zbyt wiele. Odkrywają 
bowiem w sobie zainteresowania do 
elektroniki, motoryzacji.

Wychodzi się więc naprzeciw zainte­
resowaniom chłopców Myśli się o orga­
nizowaniu sekcji minikarów. To taka 
miniatura sekcji motorowej. Mgr Ma- 
liszewska-Herzfg nawiązała już kon­
takt z odpowiednią sekcją Hutnika. Li­
czy, że tamtejsi działacze pomegą mlo- 
docianymr Pcmocy zresztą móg'by u- 
dzfelić także kombinat. Wielkim powo-

dzeniem cieszy się podczas zajęć świet­
licowych jedyna w Ośrodku maszyna 
do pisania. Wychowankowie ustawiają 
się do niej w kolejce. Gdyby więc raz 
w roku, z partii zamortyzowanych sztuk 
przekazać dzieciom choć jedną.

Pytam p. magister o perspektywy. 
Jest optymistką, choć praca z „nowy­
mi" będzie z pewnością trudniejsza. Ale 
optymizm już ma pokrycie w rzeczywi­
stości. Oto Zbyszek, ich koryfeusz dzi­
wi się, że dostaje do ręki pieniądze na 
zakup drobnego materiału. Rozbrajają­
co szczerze pyta: a jak je gwizdnę? 
Zrobisz jak będziesz uważał — pada 
odpowiedź. Sytuacja jakby żywcem 
wyjęta z Makarenki. I Zbyszek wraca, 
choć przecież nie czytał „Poematu peda- 
gcgicznego”.

I tak „podopieczni" mimo trudnych 
warunków lokalowych, żyją wspól­
nie z pozostałymi wychowankami 
„Skarpy". Z czaserh rozszerza być może 
swoje zainteresowania, wyrosną na po­
rządnych ludzi. Będzie to wówczas za­
sługą wszystkich, którzy docenili pow­
stanie w Nowej Hucie tego organizmu. 
Zastanówmy się zatem- może damy ra­
dę przyczynić się do tego.

Jf. SUDA

ciągu roku dziecko może ko­
rzystać tylko raz z jednej 
formy wypoczynku (jeden tur­
nus). Półkolonie stanowią tu­
taj wyjątek.

W roku bieżącym nasza hu­
ta organizuje kolonie w nastę­
pujących miejscowościach: Pi­
wniczna, Porąbka, Świnoujście, 
Nidzica, Gościeradów, Luba­
czów’, Nysa, Nowy Sącz. Po­
nadto dzieci wyjadą na kolonie 
organizowane przez ZHŻiS w 
Podegrodziu.

Półkolonia będzie organizo­
wana w jednej ze szkół pod­
stawowych w Nowej Hucie (w 
jakiej — jeszcze teraz nie wia­
domo).

Obozy wędrowne i stałe or­
ganizowane są dla młodzieży 
szkół średnich, z wyjątkiem 
szkół przyzakładowych, na któ­
re huta wypłaca zasiłek ro­
dzinny. Obóz wędrowny trwa 
14 dni, obóz stały — 25 dni. O- 
bozy stałe są przeznaczone dla 
młodzieży urodzonej w roku 
1958. a obozy wędrowne — dla 
młodzieży urodzonej w latach 
1957, 1956. 1955 — uczniów
szkół średnich, bez klas matu­
ralnych.

Huta im. Lenina może w u- 
zasadnionych przypadkach po­
kryć koszty pobytii dzieci pra­
cowników w placówkach ob­
cych (w ramach posiadanego 
na ten cel limitu). Pracownicy 
HiL mogą ubiegać się o czę­
ściowe pokrycie kosztów poby­
tu dziecka w placówkach ob­
cych.

W roku bieżącym z wypoezrn- 
ku letniego skorzysta 7000 dzieci 
pracowników huty, a więc o ok. 
200 więcej niż w roku ubicg'ym. 
Nowością jest zastąp:enie pla­
cówki kolonijnej w Wiślicy 
(szkoła) bardziej atrakcyjną w 
Nidzicy na Pojezierzu Mazur­
skim. Tutaj, w krainie jezior 1 
lasów, wypoczywać będą nasze 
dzieci, które otrzymały lokum w 
internacie technikum mechani­
cznego. Warunki — bardzo dobre.

Akcja rekrutacyjna na kolonie 
już się zaczęła. Do końca bież, 
miesiąca wydziały pobiorą z 
Działu Socjalnego HiL karty 
kwalifikacyjne dla dzieci oraz 
przekazy PKO. Należy pamię­
tać, aby w pierwszej kolejności 
br.-ć pod uwagę dzi-ei matek sa­
motnych. dzieci rodziców wic'o- 
dzietnych oraz dzieci rodziców 
mało zarabiających. Ostateczny 
termin składania kart kwalifika­
cyjnych w Dziale Socjalną m HiL 
upływa z dniem 10 maja br.

JERZY DANEK

Zainteresowanie zespołem, któ­
ry dobrze był znany hutnikom, 
a także naszej dzielnicy, dodaj­
my — zespołem zasłużonym dla 
kultury,. zupełnie zrozumiałe. 
Poprosiłem zatem natychmiast o 
rozmowę z kierownikiem ZDK 
Hil. mgr Mieczysławem Jedy­
nakiem. Oto zyskane informacje, 
które zainteresują — mam na­
dzieję — szerokie grono czytel­
ników GNH.

Zespół Pieśni i Tańca ZDK 
HiL istotnie rozpad! się przed 
trzema laty. Różne były tego 
powody, odszedł wówczas do­
tychczasowy choreograf Henryk 
Duda, wielu członków zespołu 
pozakładało rodziny i tym sa­
mym przerwało swą działalność 
artystyczną. Od września 1972 r. 
zespół działa na nowo i również 
pod kierownictwem choreogra­
fa H. Dudy.

Część członków zespołu do 
niego powróciła, przybyło wielu 
nowych. W tej chwili Zespół 
Tańca ZDK HiL (taka jest obec­
nie jego nazwa) posiada już peł­
ny skład około 30-osobowy. In­
tensywnie przygotowuje się do 
występów, da się zatem wkrót­
ce poznać publiczności.

Kiedy konkretnie zobaczymy 
zespół na scenie? Muszę powie­
dzieć. że dał już pewne nie­
wielkie „wstawki” programowe, 
m. in. na występach w sali Tea­
tru Ludowego. W całej swej 
krasie i w nowym, atrakcyjnym 
programie, wystąpi Zespół Tań­
ca ZDK HiL z. okazji obchodów 
tegorocznego Dnia Hutnika, w 
maju. Zdradzę tajemnicę, że za­
prezentuje się on częściowo w 
nowych strojach. A w programie 
posiadać bedzie m. in. tańce te­
matyczne 
hutnicze”.

No cóż, 
występy 
wiedzią i 
programu!

iiniiHniiiinHMiiinnmmmwmiiiimmiiiiiiiiiiiimiin.iirHn 
KSIĄŻECZKA DLA SIEROTY

Już drugą książeczkę miesz­
kaniową fundują członkowie 
Komitetu Blokowego z os. Uro­
czego. Poprzednią przekazano 
Marii Odstricil w roku ubie­
głym, ale Maria ma siostrę i 
dziewczynki są sierotami, trudno 
więc było zapomnieć działaczom 
o społecznej potrzebie pomocy 
dzieciom; tym razem książecz­
ką obdarowano Annę.

Skrzętnie gromadzono pienią­
dze do osiedlowej kasy, aż nad­
szedł dzień, w którym postano­
wiono sumę 7200 zł przekazać na 
wzniosły cel, mieszkankom-sie-

pod nazwą „impresje

I

. czekamy zatem na 
zaintrygowani zapo- 

nowego. atrakcyjnego 
JERZY DANEK

KOMUNIKAT
Zarząd Kolą PZF nr 113 za­

wiadamia. że dnia 6 kwietnia 
o godz. 15.30. w sali nr 339, 
III p.. bud. „S” (Klub Techni­
ki i Racjonalizacji) odbędzie 
się zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze. Zarząd zaprasza do 
udziału w zebraniu wszyst­
kich członków koła.

rotom, dla których osiedle i ser­
deczność jego mieszkańców po­
zostanie na zawsze w pamięci.

Uroczystość wręczenia książe­
czki mieszkaniowej odbyła się 
3 marca podczas karna wałowej 
zabawy, organizatorem której 
będ’ e Komitet Blokowy.

Wspomnieć muszę o aktywnej 
pracy całego społecznego zespo* 
łu osiedla, w którym KB nr 37 
jest przodującym ogniwem. Oto 
niektórzy jego przedstawiciele: 
EUGENIUSZ STASIAK, ANTO­
NI ŁĘTOCHA, EDWARD PI- 
KUI.SKI — LEOPOLDA DA- 
DOK, EDWARD WIDŁAK — se­
kretarz TGP. (E. S).
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Piłkarze grają w Gdyni

Awans odłożony do roku przyszłego

Po dwóch spotkaniach na swoim 
boisku, piłkarzy Hutnika oczekuje 
tym razem mecz wyjazdowy z 
Arką w Gdyni. Arka od szeregu 
sezonów należy do czołowych zes­
połów II ligi i jest przeciwnikiem 
niezwykle groźnym, zwłaszcza na 
własnym boisku. Dlatego piłkarze 
Hutnika stają przed trudnym za­
daniem i muszą zmobilizować wszy­
stkie siły, jeżeli chcą kontynuo­
wać serię spotkań bez porażek. 
Jest to zaś ze wszech miar konie­
czne, w celu utrzymania bezpośre­
dniego kontaktu z liderami drugo- 
ligowej tabeli.

Po tym co obserwowaliśmy na 
meczach z Szombierkami i Starem 
można stwierdzić, że jeszcze nie 
wszystkie tryby zespołu należycie 
się zazębiają. O ile nie można mieć 
pretensji do obrońców, którzy cał­
kowicie wywiązali się ze swojego 
zadania — to współpraca drugiej 

linii z napadem. Jak I forma Indy­
widualna poszczególnych zawodni­
ków w tych formacjach, pozosta­
wia sporo do życzenia. Poza Herl- 
szem i Sroką, oraz częściowo An- 
kusem i Sacherem, wszyscy pozo­
stali prezentują się gorzej niż w 
rundzie Jesiennej. Nieudany wy­
stęp Szewczyka w meczu ze Sta­
rem można by usprawiedliwić kon­
tuzją, której pąbawil się na trenin­
gu, a która niewątpliwie utrudnia­
ła mu grę* 1'— gdyby nie slaby wy­
stęp także tydzień temu. Właśnie 
brak Szewczyka w formie z rundy 
jesiennej, odbił się ujemnie na 
grze ralego zespołu. Nikt bowiem 
z pozostałych zawodników, nie 
wziął na swoje barki spełniania 
roli centralnego ogniwa rozgrywa­
jącego. jaką spełniał Szewczyk. 
Toteż druga linia nie nadążyła za 
nanastnikaml. cl z kolei nie mieli 
z kim rozegrać pitki I wypracować

W dniu dzisiejszym tj. w sobotę 31 bm. rozpoczyna 
obrady o godz. 10.30 w Klubie Turysty HiL (ul. Bul­
warowa) Walny Zjazd Sprawozdawczy Oddziału PTTK 

HiL. Program jest następujący: otwarcie zjazdu i wybór 
przewodniczącego obrad, powołanie Prezydium Zjazdu, za­
twierdzenie regulaminu i porządek obrad, przyjęcie proto­
kołu z poprzedniego zjazdu, wybór komisji mandatowej
i wnioskowej, sprawozdania: Zarządu Oddziału, Komisji Re­
wizyjnej i Oddziałowego Sądu Koleżeńskiego, sprawozdanie 
Komisji Mandatowej, dyskusja, sprawozdanie.Komisji Wnio­
skowej i podjęcie uchwały.

Obrady Zjazdu odbywają się w okresie obchodów w na­
szym kraju stulecia turystyki polskiej. Z jakimi osiągnięcia­
mi przychodzą nasi turyści na swój Zjazd?

Na podkreślenie zasługuje fakt pełnej i terminowej reali­
zacji przyjętego na poprzednim Żjeżdzie programu działa­
nia. Przytoczę kilka liczb. W roku 1972 udział w różnego ro­
dzaju wycieczkach i imprezach wvraż,i sie liczbą 95.425 
osób. W tym, w turystyce kwallfikcwan?j wzięło udział 
32.396 osób. W wycieczkach krajoznawczych — 47.834 osoby, 
a w podmiejskim wypoczynku po pracy — 15.225 uczestników.

Nie liczby są jednak najważniejsze, choć one przecież naj- 
iepiej ilustrują aktywność turystów huty oraz rozmach orga- 
lizacyjny działalności. W minionym okresie kilka komisji

' SPOTKANIE 
Z WYDZIAŁEM 
OPIEKUŃCZYM

Siatkarze pierwszoligowego Hut­
nika spotkali się w środę 28 bm. 
z kierownictwem polityczno-gospo­
darczym wydziału opiekuńczego 
P-40.

Po zwiedzeniu wydziału, w świe­
tlicy zakładowej siatkarze Hutnika* 
uczestniczyli w spotkaniu na. któ­
re przybyli: I sekretarz KZ PZPR 
tow. Klarman, kierownik wydziału 
mgr inż. Olek, prezes Rady Zakła­
dowej tow. Bajak oraz przedstawi­
ciele załogi.

Zawodnicy zostali poinformowa­
ni o cyklu produkcyjnym wydzia­
łu oraz o sprawach produkcji. Wy- ! 
daje się. że ta forma zapoczątko- | 
wana przez P-40 powinna znaleźć I 
naśladowców. 

dogodnych sytuacji do strzelenia 
bramki. Indywidualne akcje zaś, 
przeprowadzane głównie przez 
Srokę, którego należy pochwalić za 
wielką ambicję 1 pracowitość, nie 
mogły rzecz oczywista przynieść 
powodzenia, przy skomasowanej 
i twardo grającej defensywie Sta- 
ru.

Być może, że do meczu w Gdy­
ni, uda się trenerowi Trampiszowi 
poprawić szybkość u niektórych za­
wodników. W dalszym ciągu Jed­
nak istnieją trudności kadrowe, 
gdyż do niepełnosprawnych-jeszcze 
po odniesionych kontuzjach Heri- 
sza I Szewczyka, dołączył Ankus. 
Manty nadzieję Jednak, że wystą­
pią oni w Gdyni. Bardzo wątpliwy 
natomiast Jest występ Sroki, któ­
ry przebywa na zgrupowaniu ka­
dry Polski juniorów, przygotowu­
jącej się do spotkań międzypań­
stwowych z NRF i Holandią.

Pod nieobecność pierwszej dru­
żyny, sympatycy piłki nożnej bę­
dą mogli zobaczyć w- akcji junio­
rów Hutnika, który w niedzielę o 
godz. 11.30, rozegrają spotkanie o 
mistrzostwo ligi wydzielonej z 
Sandccją Nowj Sącz. Spotkanie to 
zapowiada się niezwykle ciekawie, 
gdyż zadecyduje prawdopodobnie o 
mistrzostwie grupy. Obydwa zespo­
ły posiadają jednakowy dorobek 
punktowy i zajmują najwyższe 
pozycje. W ubiegłą niedzielę ju­
niorzy Hutnika wygrali z Tarnocią 
1:0. uzyskując zwycięską bramkę 
ze strzału Jońca.

W środę zaś. stadion Hutnika nie 
pomieści chyba wszystkich chęt­
nych obejrzenia meczu, pomiędzy 
wielokrotnym mistrzem Polski — 
Ruchem Chorzów, a pierwszym ze­
społem gospodarzy. Jest to zaległe 
spotkanie o aw*ans do ćwierćfinału 
Pucharu Polski. (J. C.>

, KOLEJNY QUIZ _
’ DLA MŁODZIEŻY 

SZKOLNEJ
Po raz czwarty już ZD SZS 

w Nowej Hucie zorganizował 
quiz pod nazwą ,,Sport w No­
wej Hucie oraz Igrzyska Olim­
pijskie“. Najlepszą sprawno­
ścią fizyczną i największą wie­
dzą teoretyczną w pionie 
szkół podstawowych wykazali 
sie uczniowie szkoły nr 98 
(Patyna, Brożek. Dądal) przed 
szkolą nr 101 (Snopińska. 
Cmak, Dziadosz) i szkolą nr 
100. Wśród szkół średnich 
przodowali; Zespól Szkól Ele­
ktrycznych (Owsianowska, Ma- 
tyjasik. Grobelny), XII LO i 
XI LO. (m-s)

Nic udało się piłkarzom ręcznym 
Hutnika awansować w roku bie­
żącym do ekstraklasy. Prawie na 
końcu rozęrywek przyszły niespo­
dziewane porażki i... pierwszą ligę 
trzeba odłożyć minimum na jeden 
rok.

W ostatnim turnieju nasi zawod­
nicy odnieśli połowiczny sukces. 
W wyjazdowych spotkaniach ro­
zegranych w Tarnowie, Hutnik 
przegrał w sobotę z MKS MDK 
lfi:13. Mecz miał charakter wyrów­
nany I zwycięstwo gospodarzy by­
ło wynikiem lepszej dyspozycji w 
danym dniu oraz większym szczę­
ściu w strzałach.

Bramki dla naszych barw zdoby­
li: Gackowski 4, Zawarczyńskl 3, 
Kowalik. Flasza, Pabiańczyk I 
Adamczyk po 2 oraz Makuch 1.

Drugie spotkanie zakończyło się 
naszym zwycięstwem 10:19. Sam 
wynik wskazuje, że było ono bar­
dzo zacięte. Na szczęście dla na­
szych zawodników przewaga Je­
dnej bramki została zachowana do 
końcowego gwizdka.

Łupem bramkowym podzielili- 
się: Gackowski 4. Pabiańczyk. Za­
warczyńskl po 3. Szarek. Sojka, 
Kowalik, Flasza I Makuch po 2.

Awans do pierwszej ligi uzyskał 
Wawel. Hutnik zajął drugie miej­
sce. Wydaje się, że awans druży-

----«----
• SUKCES 
SZACHISTÓW , 

KS HUTNIK
W rozegranych ostatnio mistrzo­

stwach okręgu krakowskiego ju­
niorów i seniorów duże sukcesy 
odnieśli zawodnicy naszego klubu.

Wśród seniorów tytuł mistrzow­
ski zdobył Jerzy Konikowskl, 
przed K. Steczkowskim i R. Gą- 
siorskim. Czwarte miejsce zajął 
S. Porębski (wszyscy Hutnik).

Wśród juniorów mistrzem został 
Kazimierz Walczak.

Drugi etap Bartkowej
Wiosna nam wybuchła. Nie­

spodziewanie po dokuczliwych 
chłodach. Pewnego dnia zro­
biło się ciepło, chwilami na­
wet za ciepło. Ani się obej­
rzymy jak wkroczymy w sezon 
urlopu i setki ludzi zaczną się 
dobijać do Działu Socjalnego, 
i prezesów, żeby w wymarzo­
nym terminie zdobyć wczasy 
w upragnionej miejscowości. 
Odpowiedzialne czynniki
skrzętnie zanotują ilość wyda­
nych skierowań, aby po sezo­
nie głośno i dumnie przy ja­
kiejś ważnej okazji poinformo­
wać (być może z mównicy), że 
w roku bieżącym wysłano na 
wczasy do atrakcyjnych miej­
scowości. w tym również do 
własnych ośrodków wypoczyn­
kowych taką to a taką ilość 
pracowników oraz ich rodzin.

Miedzy innrmi również do 
Bartkowei. Wymieniam Bar- 
tkowa. bo na tym ośrodku 
chcialbym się skuoić. Świetne 
aoartamenty. budynek social- 
ny. dobra kuchnia, wygodny 
doiazd własnymi autokarami. 
Ośrodek leży nad jeziorem 
stwarzającym kolosalne możli­
wości uprawiania wszystkich 

‘możliwych sportów wodnych 
od najprostszych rowerów po­
przez kaiaki. wioślarstwo, 
soorty motorowodn°. żeglar­
stwo, narty, aż do płetwonur­
kowania włącznie.

Uważam wiec że właśnie 
teraz czas sie °l^boko i oowa- 
źnie zastanowić, ba — nawet 
nowołać komisje składająca sie 
koniecznie z fachowców, która 
opracowałaby coś w rodzaju 

ny wojskowych jest w pełni za­
służony. W przekroju rozgrywek 
zademonstrowali wyrównaną for­
mę, a w decydujących o awansie 
spotkaniach okazali się bardziej o- 
panowani niż np. hutnicy.

Żegnając się z piłkarzami ręcz­
nymi trzeba im złożyć podzięko­
wanie za sportowe emocje Jakie 
dostarczyli wszystkim kibicom o- 
raz za... rozbudzenie zainteresowa­
nia tą dyscypliną sportu w naszym 
środowisku.

PLANOWANE PORAŻKI
Dwóch nietrudnych do prze­

widzenia porażek doznali ping- 
pongiści Hutnika z Siarką w 
Tarnobrzegu (3:8 i 3:8), która 
tym samym zapewniła sobie 
niemal tytuł mistrza Polski.

W rozgrywkach I ligi nastą­
pi teraz dłuższa przerwa, a o- 
statnie spotkania ze Spójnią, 
ROW-em i Karpatami rezegra 
Hutnik w maju. Dwa ostatnie 
na swoim terenie. Będą one 
prawdopodobnie decydować o 
ostatecznym kształcie tabeli, 
tym samym więc dopiero pod 
koniec maja pingpongiści Hut­
nika odpowiedzą na pytanie 
czy w przyszłym sezonie będą 
występować nadal w ekstra­
klasie?

PORAŻKA NA STARCI^
Rezerwa Wisły pokonała 

Hutnika Ib w spotkaniu o mi­
strzostwo ligi okręgowej 2:0. 
W zespole Wisły wystąpiło 
kilku zawodników, którzy gra­
ją w pierwszej drużynie. Nic • 
więc dziwnego, że nasi piłka- * 
rze nie mieli wiele do powie- j 
dzenia.

planu II etapu rozwoju Ośrod­
ka. Baza jest, ale o możliwo­
ściach czynnego wypoczynku 
i zainteresowaniu nim przy­
bywających wczasowiczów le­
piej nie mówić. To co jest, za­
krawa na skandal. Może nie 
całkiem zawiniony, bo naj­
pierw przecież skoncentrowa­
no się na „bazie“. Ale kajaki i 
rowery wodne plus basen — 
brodzik tó na pewno za mało. 
Można jeszcze łowić ryby, 
zbierać grzyby i opalać się gdy 
świeci słońce. Poza tym moż­
na grać w karty, tańczyć na 
wieczorkach w świetlicy, pić 
wódkę i chyba trochę sie nu­
dzić. z zazdrością patrząc na 
to wszystko, co pływa po je­
ziorze i jest niedostępne. 
Sprzęt zatem rozmaity i w od­
powiednich ilościach kupić na­
leży.

A instruktorów? Można do­
gadać sie z AWF-erfl w spra­
wie zorganizowania tu nraktyk 
wakacyjnych studentów. Co 
roku mają po przeciwnej stro­
nie jeziora obozy wiec i opie­
kunowie nraktvk bvliby w za­
sięgu. Amatorów takiego wy­
poczynku z pewnością nie za­
braknie. Reklama zrobi się sa­
ma do pierwszym turnusie. 
Ludziom trzeba czas zorgani­
zować. podsuwać to co dobre i 
zdrowe. Korzyści z tego będą 
niewątpliwie. A tak na zakoń­
czenie — ten drugi etan Bart­
kowei oddałbym w Daćht na­
szemu TKKF. Tern sa zapaleń­
cy. w dodatku tacy, którzy na 
tych sprawach iwnęroH» się 
znają. ST. GAWLIŃSKI

Dziś i jutro siatkarze pierwszoligowego Hutnika grają 
ostatnie spotkanie o mistrzostwo ekstraklasy we własnej ha­
li. Ich przeciwnikiem będzie zespół akademików z Warszawy. 
Spotkania mają decydujące znaczenie dla obu zespołów. 
W przypadku zwycięstw gospodarzy utrzymanie się w pięr- 
wszej lidze Hutnika jest faktem pewnym. Ewentualne poraż­
ki sytuację naszego zespołu poważnie skomplikują, a jedno­
cześnie dadzą cień szans utrzymania się AZS-owi.

Dlatego też mecze obu zespołów będą na pewno interesu­
jące i dostarczą widzom wielu emocji. Warto wspomnieć, że 

Ważne mecze siatkarzy
w AZS gra dwóch olimpijczyków z Monachium — Stefański 
i Świderek.

Dwa ostatnie mecze Hutnik rozegrał z mistrzem Polski 
tegorocznych rozgrywek, olsztyńskim AZS-em. Jak było do 
przewidzenia zakończył}’ się one zwycięstwami aka­
demików. Pierwsze 3:0, a drugie 3:1.

W pierwszym spotkaniu przez dwa sety toczyła się wy­
równana wąlka. Wystarczy podać, że pierwszego seta AZS 
wygrał do 10, a drugiego do 12. Tak zaciętych pojedynków 
w Olsztynie dawno już nie widziano. Dopiero w trzecim se­
cie gospodarze uzyskali wyraźną przewagę i wygrali do 6.

W niedzielę Hutnicy zaprezentowali się jeszcze lepiej. Wy­
grali nawet jednego seta.

W przekroju obu spotkań na wyróżnienie w zespole Hutni­
ka zasłużyli Szymczyk, Piwowar i Ruszczyński.

AZS czy
Hutnik ma 10 pkt. AZS ma 

6 pkt. Nasi zawodnicy grają 
ostatnie mecze ze Stalą w 
Mielcu, a AZS u siebie z Be­
skidem Andrychów.

Z rozkładu gier wynika, że 
ewentualne zwycięstwa war­
szawiaków w spotkaniach z 
Hutnikiem dają im cień szans 
utrzymania się w ekstraklasie 
kosztem — Beskidu bądź... na­
szego zespołu.

Ale to są tylko rozważania 
teoretyczne.- Jak będzie w 
praktyce? Oto co mówią kibi­
ce o wyniku obu tych spot­
kań?

JERZY RUDNICKI. Mimo 
wyrównanych poziomów wie­
rzę w nasze zwycięstwa. Bę­
dzie 3:1 i 3.0 dla Hutnika.

KAZIMIERZ KURAS, poseł 
na Sejm PRL. Nie chcę typo-

XX Spartakiada HiL
Po dwumiesięcznych bojach 

zakończono- rozgrywki I ligi te­
nisa stołowego. ’ Po wygraniu 
wszystkich meczy mistrżostico 
zdobyła drużyna Dyrekcji Na­
czelnej w składzie: Chrapała. 
Kopacz, Kozieł. Sosnowski. 
Końcowa tabela rozgrywek u- 
kształtowała* się następująco:

1) DN 10 30 50-5
2) W-3 10 28 47—17
3) TE 10 25 44—15
4) P-66 10 24 37—24
5) HPR 10 20 30—26
6) P-67 10 18 29—33
7) ZK 10 17 26—39
»> W-l 10 14 22—41
») PT 10 13 24—33

10) W-17 10 13 13—36
11) P-61 10 4 1—50

Ponieważ drużyna P-60 nie 
zgłosiła się do rozgrywek, a 
drużyny PT i P-61 oddały po 
dwa mecze walkowerem, ze­
społy te zgodnie z regulami­
nem zostały zdegradowane do 
II ligi.

Nad sprawnym przebiegiem 
zawodów czuwali, i to z peł­
nym powodzeniem kol. kol. 
Chrapała i Grzywnowicz.

Kontynuując temat tenisa 
stołowego podaję do wiadomo­
ści. że reprezentacja TKKF 
HiL w składzie: Józef Chra­
pała. Zenon Ilczuk, Jan Mag- 
doń 1 Jerzy Sciborowski, bio-

Hutnik?
wać wyników, ale życzę na­
szym siatkarzom dwu zwy­
cięstw w spotkaniach z trud­
nym przeciwnikiem.

ZDZISŁAW KAZIMIERSKI. 
Będzie remis. 3:2 i 2:3. Ale 
Hutnik utrzyma się w pierw­
szej lidze.

ANDRZEJ JANUSZ. Hutnik 
wygra oba spotkania. Sańka, 
Szymczyk i koledzy z zespołu 
na pewno dołożą wszelkich 
starań, aby punkty zostały w 
naszym mieście. Będzie 3:1 i 
3:0.

Wypowiedzi optymistyczne. 
Kibice wierzą w nasze sukce­
sy. My zapraszamy wszystkich 
sympatyków do hali Hutnika. 
Będzie to ostatnia szansa zo­
baczenia naszych zawodników 
w tegorocznych rozgrywkach.

rąca udział w rozgrywkach 
Czarnej Kawy jest zdecydowa­
nym liderem - ligii i ma najpo­
ważniejsze szanse na mistrzo­
stwo.

Do zakończenia rozgrywek 
pozostała jeszcze tylko jedna 
kolejka spotkań.

JACEK ROMISZEWSKI
(korespondent)
—•—

NARCIARSKIE 
SZALEŃSTWA W ZAWOI

Ubiegłą niedzielę pracowni­
cy Zakładu Remontów Hutni­
czych i ich rodziny, spędzili 
w Zawoi. Zorganizowano tu­
taj dla chętnych zawody nar­
ciarskie w czterech katego­
riach. Dzieci do lat 14 było 
sześcioro, kobiet — cztery, 
mężczyzn do lat 30 i po trzy­
dziestce, w sumie — 18. O- 
czywiście. zawodnikom towa­
rzyszyli licznie koledzy z pra­
cy i ich najbliżsi. Udała się 
niedzielna wycieczka na świe­
że powietrze. Jest ona przy­
kładem jak należy wypoczy­
wać racjonalnie.

Organizatorami imprezy by­
li — Zarząd Zakładowy ZMS, 
TKKF i Rada Zakładowa, 
która dla narciarzy ufundowa­
ła nagrody. (R)

Tu PTTK HiL

WITAMY OBRADY WALNEGO ZJAZDU!
Oddziału PTTK HiL rozwinęło szczególnie aktywną i pełną 
inwencji pracę. Przede wszystkim Komisja Turystyki Gór­
skiej, która wprowadziła nowe formy działalności zrywając 
z występującą dotychczas „sztampą”. Wymienię chociażby 
takie imprezy jak „marsz w nieznane” organizowany dla 
przodowników GOT, „gwiaździsty zlot zimowy”, przejście 
nieoznakowanymi szlakami górskimi. Poza tym — podjęcie 
akcji odczytowej i przedłużanie sezonu turystycznego.

Na uwagę zasługuje również szeroko rozminięta działalność 
Klubu Narciarskiego, szczególnie w zakresie początkowej 
nauki jazdy na nartach. Prowadzona przez Klub ł-niedzielna 
sAfólka narciarska w pełni zdała egzamin i cieszy się jeszcze 
teraz ogromną popularnością u załogi huty.

Dobrze i bardzo aktywnie działają kluby: KTW „Wiking" 
oraz KTM „Tandem". Na dotychczasowym wysokim poziomie 
kształtuje się działalność Komisji Turystyki Pieszej. Rozwi­
ja ona najbardziej masową — pośród wszystkich komisji — 
działalność, systematycznie popularyzuje piękno podkrakow­
skich okolic. W 10 tradycyjnych, corocznych imprezach KTP 
wzięło udział 3512 uczestników.

Wysoką pozycję wypracowała sobie również Komisja 
Ochrony Przyrody, która wnosiła swój wkład niemal we 
wszystkie organizowane przez nasz Oddział imprezy tury­
styczne.

Do problematyki, która przewijać się będzie przez obrady 
Walnego Zjazdu powrócę w najbliższych numerach „GNH".

WYJAZD NA RAJD ŚWIĘTOKRZYSKI
Oddział PTTK HiL i Komisja Piesza organizują wyjazd 

turystów HiL na XIX Ogólnopolski 1-Majowy Rajd Święto­
krzyski, który trwać będzie od 28 kwietnia do i maja br. 
Wyjazd w dniu 28 kwietnia o godz. 16. Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro Oddziału PTTK HiL, do dnia 7 kwietnia. Ilość miejsc 
ograniczona. Szczegóły dotyczące rajdu — do wglądu w re­
gulaminie, przy zgłoszeniu.

Rajd Primaaprilisowy do „Jerozolimy” odbywa się — jak 
już informowaliśmy — w najbliższą niedzielę. Na imprezę 
tę wyjeżdżają turyści z KTP Oddz. PTTK HiL.

W SKALE KMITY...
...odbyła się tegoroczna impreza topienia Marzanny i powi­

tania wiosny. Wzięło w niej udział 52 uczestników — miesz­
kańców hoteli hutniczych. Organizacja imprezy przez Cen­
tralny Samorząd Hoteli Hutniczych — wzorowa. Na podkre­
ślenie zasługuje udane ognisko oraz spotkanie młodzieży 
hutniczej z harcerzami z Ralic. Było dużo dobrej zabawy, 
konkursów, humoru i śmiechu.

Imprezą tą, w zorganizowanie której szczególnie duży 
wkład pracy wniósł kol. Jerzy Pantuchewicz, CSHH otwo­
rzył sezon turystyczny „Lato 73". JERZY DANEK
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G
Ognisko ZMS 

w rękach remontowców

Janusz Engel przewodniczą cym ZD TPPR

Ognisko Młodych ZMS tym­
czasowo przerwało swoją 
działalność. Opustoszały po­
mieszczenia klubowe, pokoje 
gier, ćwiczeń... Od 20 marca 
trwa remont w którym zasa­
dniczą rolę ma do spełnienia 
sama młodzież. Wszakże to 
ich teren działania. Tutaj spę­
dzali i spędzać będą wiele wol­
nego czasu po pracy. Jak więc 
zorganizują sobie i urządzą 
ten „kącik“ rozrywki i pracy 
ideowo-wychowawczej, takim 
go będą mieli. Tak zresztą ro­
zumieją swoje zadanie młodzi 
i oni narzucają tempo robót.

Malowanie obiektu wykona­
ją pracownicy Przedsiębiorst-

Jeżeli powiedzieliśmy „a".
...trzeba powiedzieć również 

„b”. To stare porzekadło znaj­
duje stale potwierdzenie w ży­
ciu. Oto przykłady z ostatnich 
dni.

Zaczęła się wiosna, a wraz z 
nią wiosenne porządki. Na uli­
cach, placach i skwerach widać 
grupy pracownic, które zbiera­
ją na poboczach drogi pozostało­
ści zimowych zanieczyszczeń. To 
należy pochwalić, ale jednocze­
śnie, aby efekt tych prac był 
pełny, powinno się zimowy, brud 
od razu składać do specjalnych 
pojemników, a następnie wy­
wozić na składowiska. Tego 
się nie robi. 'Efekt jest taki, że 
cały zgromadzony w jedno miej­
sce pył, piasek i kurz jest roz­
wiewany przez wiatr.

Następnego dnia praca rozpo­
czyna s'ę od nowa. Po co?

*
Kolejny przykład. W Mistrze- 

jouicach przeniesiono przysta­
nek linii autobusowej 132, 123 iTrzy teatralne dni

Jak wiadomo, dzień 27 mar­
ca. rok rocznie obchodzony jest 
na całym świecie jako „Dzień 
Teatru“. Na całym świecie, a 
więc i w Polsce, a więc i w 
Nowej Hucie. Warto ten ostat­
ni fakt podkreślić, ponieważ 
właśnie w naszej dzielnicy, te­
goroczne Święto Teatru, feto­
waliśmy aż przez dni trzy. Sta­
ło się to za sprawą ZDK HiL, 
który pragnąc połączyć piękne 
z pożytecznym, zorganizował 
w dniach 26, 27 i 28 bm. semi­
narium pn. „Bliżej Teatru”.

Sadze iż nazwa mówi sama 
za siebie, toteż szczegółowe 
wyliczanie, dzień po dniu, tego 
co się w miejscu spotkań dzia­
ło. jest zbyteczne. Niemniej je­
dnak warto „przeżyć to jeszcze 
raz“ i zrelacjonować Czytelni­
kom przebieg niektórych tylko 
seminaryjnych spotkań oraz 
podzielić się kilkoma osobisty­
mi refleksjami.

Zacznę od spotkania z reż 
dr Aleksandrą Mianowską, 
która w wykładzie o twórczo­
ści Samuela Becketta, opowie­
działa słuchaczom w sposób 
tylko sobie właściwy, a więc 
bardzo obrazowo i ekspresyj­
nie. wiele interesujących szcze­
gółów, zarówno z życia wiel­
kiego dramaturga, jak i jego 
światowej sławy utworów tea­
tralnych.

Drugi dzień teatralnego se­
minarium. poświęcony był 
spotkaniu z dyrektorem Teatru

Rewelacja-robot
„dziubuś"

Sklepy „Eldom” dysponują 
nowością — wieloczynnościowym 
robotem kuchennym „dziubuś”, 
przeznaczonym głównie do kon­
taktów: gospodarstwo domowe 
— handel. „Dziubuś” stoi solid­
nie w kolejkach i dokonuje za­
kupów. Sprawdza przy tym 
skrupulatnie jakość towaru i 
wystawiony rachunek. Następnie 
cały pakunek dostarcza do domu 
i zapisuje jego wartość w spe­
cjalnej książce rozliczeń. W ten 
sposób,, panie odciążone od co­
dziennych zakupów będą miały 
kilka godzin wyłącznie dla aie- 
bie. (R) 

wa Przemysłowego Budowy 
Huty im. Lenina. Natomiast 
wszystkie prace przygotowaw­
cze do malowania zrealizowa­
ne zostaną przez hutnicze bry­
gady młodzieżowe. I dodajmy 
— złotymi zgłoskami — w czy­
nie społecznym! Pierwsza na 
placu boju wystąpiła młodzież 
Zakładu Remontów Hutniczych 
HPR. Zastaliśmy ich 
przy robocie.

Zobowiązanie takie 
młodzieżowa brygada 
chy Wydziału Remontów Bu­
dowlanych ZRH. Dotyczyło 
ono wszystkich robót murar­
skich. jak: wyburzenie murów, 
wykucie drzwi, wybudowanie

właśnie

podjęła
M. Mu-

„B". Ale w starym miejscu po­
zostało zadaszenie chroniące lu­
dzi przed deszczem. Dobrze, że 
od paru dni jest śliczna, słonecz­
na pogoda. Tylko jak długo się 
ona utrzyma? Stojąc na przy­

stanku zadaję sobie pytanie: kie­
dy tysiące ludzi jadących w kie­
runku kombinatu zaczną mo­
knąć?

Druga sprawa z tym związa­
na to chodnik, który należy wy­
budować . przez projektowany 
park wypoczynku. Wiadomo, że 
ludzie chodzą tak jak im jest 
wygodnie i najkrótszą drogą. 
Zapominają o tym projektanci, 
którzy trasy spacerowe układa­
ją sobie tylko znanym sposo­
bem. Czy w tym przypadku nie 
można by uczynić inaczej? Pro­
ponuję, aby wydeptaną przez 
mieszkańców osiedla Tysiąclecia 
ścieżkę pokryć chodnikiem. Za­
dowoli to wielu mieszkańców 
najmłodszego osiedla 
dzielnicy. (k)

naszej

Ludowego, Waldemarem Kry­
gierem oraz kierownikiem lite­
rackim tegoż teatru — red. 
Juliuszem Kydryńskim.

Na to spotkanie, w którym 
przez mniej więcej pół godzi­
ny uczestniczyło także kilku 
aktorów Teatru Ludowego, 
przyszło wielu działaczy kultu­
ralnych Huty im. Lenina. I nie 
ma w tym nic dziwnego, bo­
wiem losy nowohuckiego tea­
tru są nam hutnikom, szcze­
gólnie bliskie. Ta oczywista 
prawda znalazła 
twierdzenie, nie 
sokiej frekwencji 
niu. lecz i żywej 
której zapraszać 
trzeba było. Ba! 
ogóle nie wyczerpano, a to dla­
tego. że czas na nią przewi­
dziany. był stanowczo za krót­
ki. Toteż osobiście czuję do 
organizatorów, z tego powodu 
ogromny żal.

Zdziwiło mnie również wy­
stąpienie jednej z aktorek, któ­
ra oświadczyła, że Teatr Ludo­
wy. jak każdy inny teatr w 
Polsce, otrzymuje od państwa 
na swoją działalność dostate­
cznie dużo pieniędzy, toteż 
tym wielce zbudowana, jest 
przeciwna przyciąganiu widza 
do teatru. Tak to jakoś powie­
działa... a może ja źle zrozu­
miałem?

I wreszcie dzień trzeci. Wy­
stąpił w nim Mieczysław Gór- 
kiewicz, dyrektor teatru „Ba­
gatela“ w Krakowie. Tematem 
jego wystąpienia był „Tleatr 
dla wszystkich“. I tu — trzeba 
to koniecznie podkreślić — u- 
czestnicy seminarium, wyna­
grodzili sobie wszystkie ewen­
tualne rozczarowania poprzed­
nich dni! Wynagrodziła im to 
nie tylko erudycja prelegenta, 
lecz i treść — śmiałość sfor­
mułowań, trafność spostrzeżeń, 
miłe sercu współczesnego wi­
dza wnioski. A wszystko to do­
tyczyło reżyserów, scenogra­
fów. aktorów, autorów — sło­
wem teatru i jego spraw. Nie­
chaj więc żałują ci. którzy 
skuszeni niespodziewanie pięk­
na wiosną, na spotkanie w 
ZDK HiL, w trzecim dniu se­
minarium. nie dotarli!

OKTAWIAN HUTNICKI 

swoje po- 
tylko w wy- 
na spotka- 
dyskusji, do 
nikogo nie 
dyskusji w

grubych murów i wykonanie 
tynków, osadzenie drzwi, a na­
stępnie wywiezienie gruzu. 
Kierował robotami mistrz z 
Wydziału Budowlanego, wice­
przewodniczący Zarządu Za­
kładowego ZMS — Kazimierz 
Król. Piszę w czasie przeszłym, 
bo jak doniesiono, zobowiąza­
nie zostało całkowicie zreali­
zowane. W sumie młodzi ha- 
perowcy przepracowali społe­
cznie około 300 godzin.

Jeszcze tydzień temu wybu­
rzano ścianki. Stuk, łomot, pyl 
i kurz, sypało się zewsząd. 
Po • - -
dziennie 
swojego 
sprzeć 
wany już budynek.
leńkich pokoików zrobiono po­
mieszczenia większe, bardziej 
funkcjonalne, w których bę- 

moźna organizować

godzinach pracy, 
przyjeżdżali 

ogniska, by 
mocno wyekspolato- 

Z ma-

we-

W pierwszy poniedziałek kwiet­
nia prot. W. Hodys ponownie spo­
tka się z miłośnikami sztuk-pię­
knych. którym wygłosi - -kole.jną 
prelekcję z przeźroczami. Ponad­
to. tradycyjnym juź zwyczajem, 
dokona oceny przyniesionych prac. 
Jak również udzieli fachowych 
porad. Na konsultacji odbytej w 
marcu, wysoką ocenę profesora 
uzyskały płaskorzeźba F. Chocy- 
ka oraz rzeźba pt. „Macierzyń­
stwo” F. Wierciocha. Obaj z P-62.

Spotkania z prof. w. Hodysem 
odbywają się w ZDK HiL. o go­
dzinie 18-tej. (okt) nika

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiimin
Wieczór z b. marszel i k. cwynarem

talność i psychikę. To że „sie­
dzę" 10 lat w tej samej klasie 
zawdzięczam tylko znakomitemu 
J. Baranowskiemu, który piszę 
dla mnie teksty do scen szkol­
nych".

Dziękuję za rozmowę i korzy-i 
stając z przerwy, kieruję swoje 
kroki w stronę K. Cwynara.

— Wszyscy wiemy, że debiu­
tował Pan w 1966 r. w Opolu 
piosenką Klimczyka i Grocho- 
wiaka „Zawstydzona". Jak wy­
glądała dalej kariera piosenkar­
ska?

— W początkowym okresie 
musiałem śpiewać to, czego na­
wet nic chciałem. Byłem uzale­
żniony od kompozytorów. Do­
piero-gdy zacząłem pisać teksty 
piosenek i komponować muzykę, 
odnalazłem swój styl. Zamawia­
li u mnie piosenki J. Połomski 
i I. Santor. Ta autorsko-kompo- 
zytorska działalność pozwoliła 
mi wejść w krąg ludzi tworzą­
cych, a to we współczesnym pio- 
senkarstwie bardzo się liczy.

— W jakich programach 
najbliższym czasie możemy 
na oglądać?

— Po licznych wyjazdach
granicznych (Związek Radziecki, 
USA, Kanada) postanowiłem 
wystąpić w dwóch programach 
rozrywkowych 
przez telewizję kolorową, 
raz pierwszy wystąpię w duecie 
z Anną German w programie 
wokalno-tanecznym, 
że piosenka i taniec, to 
odłączne muzy.

A więc już w maju 
mogli ujrzeć K. Cwynara 
tylko jako piosenkarza, ale 
tancerza. Krzysztof Cwynar do­
da je:

— Proszę na łamach Waszego 
tygodnika zamieścić pozdrowie­
nia dla sympatyków mojej pio­
senki. (notował mt.) 

Imprezę należy zaliczyć do 
bardzo udanych, tak pod wzglę­
dem organizacyjnym jak i re­
pertuarowym. Melodyjne piosen­
ki w wykonaniu Krzysztofa Cwy- 
nara i świetne monologi Barba­
ry Marszel przysporzyły licznie 
zebranej publiczności w Klu­
bie M-3 SM „Hutnik“ spo­
ro dobrej rozrywki. Obserwując 
reakcję widowni, mogę stwier­
dzić, że wspomnianym artystom 
w zupełności udało się wciągnąć 
zebraną publiczność do wspólnej 
zabawy. Jest to zasługą w du­
żej mierze samej widowni, na 
temat której swoje zdanie wy­
powiedziała p. Barbara:

„Macie tu w Hucie bardzo kul­
turalną publiczność, która umie 
się bawić, jest bardzo wrażliwa 
na każdy gest, intonację głosu 
aktora. Być może jest to impre­
za wyjątkowa, ale życzyłabym 
sobie występować zaroszę przed 
takim audytorium. To nie jest 
żaden gest kurtuazji, ale szcze­
ra prawda".

Ta wypowiedź skłoniła mnie 
do zadania kilku pytań dotyczą­
cych spraw zawodowych. Sądzę 
że Czytelników „Głosu" zainte­
resują niektóre problemy pro­
fesjonalne naszych znajomych z 
radia i telewizji.

— Jak Pani znajduje czas na 
pracę w teatrze, radio i na wy­
stępy estradowe?

— Nie wiem czy Czytelnicy 
„Głosu” w to uwierzą, ale dla 
mnie dzień pracy kończy się o 
godz. 24 a czasami i 2 w nocy. 
Rano próba w teatrze, wieczo­
rem spektakl, po godz. 22 za­
czynam próbę do programu 
„Podwieczorek przy mikrofo­
nie". Ta praca jest dla mnie du­
żym relaksem. Po różnych dra­
matycznych rolach w teatrze 
„przechodzę" w zupełnie inny 
świat, świat dziecka, jego men- 

prelekcje, odczyty, spektakle 
jednego aktora: planować pra­
ce zespołów zainteresowań itp. 
Zostanie tu również wymienio­
ne wyposażenie lokalu. Nowe 
meble, ciekawsze rozwiązania 
oświetlenia uczynią Ognisko 
przyjemniejszym.

Mówiąc o remontowcach 
ZRH. o ich czynie, należy pod­
kreślić, że najdłużej pracowali 
tu murarze — Zygmunt Ro­
kosz i Stanisław Siemieniec. 
Obecnie teren działania prze­
jęli elektrycy z TE.

H. ROSIEK
Zdjęcie: S. GAWLIŃSKI

80,7 proc, załogi huty korzysta z ubezpieczenia

Z propozycji PZU 
warto skorzystać

Ubezpieczenie, o którym 
chcę poinformować, jest 
nadzwyczaj korzystne. W 

tej chwili uczestniczy już w 
nim 100 proc, załogi Mostosta­
lu, ponad 96 proc, załogi HPR 
i... jedynie 80,7 proc załogi 
Huty im. Lenina (ponad 28.000 
pracowników). Ubezpieczenie 
to, oferowane przez Państwo­
wy Zakład Ubezpieczeń, nosi 
nazwę ubezpieczenia życiowe­
go. rodzinnego, typu „D“.

Ma ono na celu, z jednej 
strony przyjście z pomocą ma­
terialną w razję zgonu człon­
ka rodziny, co powoduję „za­
zwyczaj duże wydatki, a z dru­
giej strony — zapewnienie ro­
dzinie, w razie śmierci żywi­
ciela. odpowiedniej pomocy 
materialnej, ułatwiającej znor­
malizowanie warunków życia.

Z tytułu ubezpieczenia życio­
wego PZU wypłaca następu­
jące 
nu» 

świadczenia w razie zgo-

ubezpieczonego pracow-
— 15.000 zł,

w
Pa-

za-

realizowanych
•Po

•ar
Uważam, 
dwie nie-

będziemy 
nie 

i

Uroczystości 103-letniej ro­
cznicy urodzin W. I. Lenina 
zbiegają się w roku bieżącym 
z okresem, który zamyka ob­
chody 50-lecia powstania 
Związku Radzieckiego. Dziel­
nica Nowa Huta, wraz z całym 
regionem krakowskim, zapre­
zentuje bogaty program przy­
gotowany na te właśnie oka­
zje. Składając hołd Leninowi, 
społeczeństwo nasze udoku­
mentuje wdzięczność i pamięć, 
jaką zachowało dla tego czło­
wieka, który właśnie tutaj 
przez okres dwu lat działał, 
kierując przygotowaniami 
syjskiej klasy robotniczej 
rewolucji. Na naszej ziemi 
wiązał kontakty z polskim 
chem rewolucyjnym, zaprzyja­
źni! się z polskimi działaczami 
politycznymi — w naszym re­
gionie kształtował się Jego sto­
sunek do spraw państwa i na­
rodu polskiego.

Sprawy związane z omówie­
niem programów obchodów

na- 
ru-

— jego małżonka — 7.500 zł.
— dzieci w wieku do 7 lat

— 2.000 zł,
— dzieci w wieku ponad 7 

lat — 3.500 zł,
— dzieci martwo urodzonych

— 1.500 zł,
— rodziców pracownika i je­

go małżonka, zamieszkałych 
na stałe w Polsce — 3.000 zł.

— dziadków oraz innych 
krewnych i powinowatych pra­
cownika i jego małżonka, mie­
szkających razem co najmniej 
od roku i utrzymywanych 
przez ubezpieczonego.

Ponieważ jeszcze nie wszy­
scy pracownicy HiL przystą-

Aurelia radzi...
„Mamy sporą grupę znajo­

mych, z którymi utrzymujemy 
bliskie kontakty towarzyskie 
ponieważ ta sytuacja narzuca 
pewne obowiązki (m. in. skła­
danie wizyt z okazji imienin i 
różnych rodzinnych uroczystoś­
ci), często mamy Wiele kłopotu 
z wymyśleniem odpowiedniego 
prezentu. Ostatnio brak nam już 
pomysłów, a nie chcemy by u- 
ważano nas za osoby, które ku­
pują coś na odczepnego. Chcie- 
libyśmy również wiedzieć: 1. czy 
wypada składać życzenia imie­
ninowe telefoniczni, 2. czy mo­
żna ofiarować na prezent kwia­
ty doniczkowe, 3. czy kwiaty 
(cięte) podaje się w opakowaniu?

Pozwoliłam sobie przytoczyć 
fragment listu „Dwojga czytel­
ników". Temat, na który mam 
odpowiedzieć jest bardzo istot­
ny, ale tak obszerny, że z ko­
nieczności muszę skrócić go do 
minimum. Przede wszystkim po­
dam krótkie, grupowe zestawie­
nie odpowiednich na każdą oka­
zję prezentów'.

Najbardziej typowe, odpowie­
dnie dla każdej osoby: kwiaty, 
wydawnictwa albumowe, dobre 
wino, kryształ, czekoladki, 2. 
prezenty ubraniowe: torebka, 
szalik, pantofle domowe, koszu­
la. rękawiczki, krawat, pończo­
chy; 3. produkty konsumpcyjne: 
tort, puszka dobrej kawy, herba­
ta. czekolada: 4. dla miłośników 
książek i muzyki: książki, pły­
ty: 5. dla palaczy: dobre papie­
rosy, fajka, zapalniczka, popiel­
niczka. Z innych praktycznych, 
lub luksusowych rzeczy można 
podarować: biżuterię (nawet ła­
dną sztuczną), spinki do mankie­
tów, kosmetyki, lampkę nocną, 
karty do gry, los na loterię, 
portmonetkę, wazon, poduszkę 
na tapczan, materiał na sukienkę 
(bluzkę) itp.. w zależności od 
stopnia zażyłości i posiadanych 
pieniędzy.

Odnośnie pytań ujętych w 
punkty — odpowiadam po ko­
lei: • Z wyjątkiem osób star­
szych wiekiem i na wyższym sta­
nowisku służbowym (kierowni­
ków. dyrektorów), wszystkim in­
nym osobom obecnie (dawniej 

wielkich rocznic były jednym 
z głównych tematów Plenum 
Zarządu Dzielnicowego TPP-R, 
które odbyło się w dniu 27 bm. 
Plenarne zebranie miało rów­
nież na celu zintegrowanie 
działalności Zarządu Fabrycz­
nego TPP-R HiL z dzielnico­
wym TPP-R.

W czasie plenum dokonano 
wyboru nowego przewodniczą­
cego Zarządu Dzielnicowego. 
Funkcja ta została powierzona 
tow. Januszowi Engelowi — 
dotychczasowemu wiceprzewo­
dniczącemu Zarządu Fabrycz­
nego TPP-R w Hucić im. Le­
nina. Równocześnie w skład 
Plenum i Prezydium ZD TPP-R 
powołano czterech działaczy 
TPP-R z Huty im. Lenina.

W plenum wzięli‘udział: se­
kretarz KD PZPR — tow. Ka­
zimierz Skoluba i przedstawi­
ciel ZW TPP-R. sekretarz KF 
PZPR w HiL — tow. Józef 
Węgiel, (ak) 

pili do ubezpieczenia rodzin­
nego, a jest ono bardzo korzy­
stne, Państwowy Zakład Ubez­
pieczeń stosuje pewnego ro­
dzaju zaehętę. Zwalnia miano­
wicie wszystkich nowo przy­
stępujących do ubezpieczenia 
od karencji, tzn. 6-miesięcz- 
nego okresu wyczekiwania na 
prawo do korzystania 
świadczeń PZU. 
ny warunek ma 
tylko w okresie 
do 31 maja br.

ze
Ten specjal- 
zastosowanie 
od 1 marca

Warunkiem przystąpienia do 
ubezpieczenia jest podpisanie 
deklaracji i opłacanie miesię­
cznej składki w wysokości 30 
zł, drogą potrącania tej kwoty 
przez listę płac. Deklaracje 
można otrzymać w Dziale 
Księgowości Zarobkowej lub 
przy pobieraniu wynagrodzenia 
w kasę w.rdziąlti?_

JERZY DANEK

było to w złym tonie) można 
składać życzenia przez telefon, 
chociaż bardziej elegancko jest 
przesłać życzenia na kartce z 
barwną reprodukcją • Kwiaty 
zarówno cięte jak i doniczkowe, 
zawsze są odpowiednim prezen­
tem dla osób (zwłaszcza kobiet) 
w każdym wieku • Jeżeli kwia­
ty są opakowane w estetyczny, 
przeźroczysty papier, podaje się 
je w opakowaniu, zawsze jednak 
trzymając bukiet kwiatami do 
góry.

Styl „Chanel” stał się synoni­
mem elegancji i dobrego smaku 
przed wieloma laty i jest aktual­
ny do dzisiaj. W zestawach po­
chodzących z tego słynnego ma­
gazynu najbardziej podobały się 
zawsze kostiumy z charaktery­
stycznymi lamówkami. Oto je­
den z klasycznych przykładów, 
który bardzo polecam na sezon 
wiosenny.
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Na czwartych piętrach budynków w os. Kościuszkowskim

Stacja pomp... w mieszkaniach?
Ogromna to radość — nowe 

mieszkanie! W ogóle mieszka­
nie „własne“. Głód mieszka­
niowy jest tak wielki, że po­
czątkowo mówimy — cokol­
wiek, jakkolwiek, byle szyb­
ciej.

W rzeczywistości budynek jest 
prosty. Chyli się jednak pod 
ogromem trosk i żalów przy­
szłych lokatorów, którzy z za­
kłopotaniem obserwują postę­

pującą budowę.

Potem odwiedzamy nasze 
przyszłe mieszkanie, gdy wy­
rasta budynek. W miarę, jak 
bliższe jest ono swego ostate­
cznego kształtu, coraz ostrzej 
oceniamy wykonawcę, projek­

JACEK STWORA krakowski dziennikarz 1 literat, autor 
znanego utworu pt. „Co jest za tym murem?” i m. in. współ­
twórca programów kabaretu Jamy Michalika — wśród mie­
szkańców Domu Młodego Hutnika.

Najnowsze sukcesy Jacka Stwory wiążą się z uprawianym 
przez niego literackim reportażem radiowym: a więc mię­
dzynarodowa nagroda radiofonii 6 kontynentów („Prix Ita­
lia”) za utwór pt. „Pasja, czyli Misterium Męki Pańskiej w 
Kalwarii Zebrzydowskiej widziane” oraz „Złoty Mikrofon"
— nagroda polskiej krytyki radiowej za tenże sam utwór. 
„Podwójny" laureat zaprezentował hutnikom mieszkającym 
w hotelu 39 „Trzy karty” — reportaż dźwiękowy o typo­
wej dla jego zainteresowań tematyce: wyznania człowieka 
ze świata przestępczego, złodzieja-recydywisty, odsiadujące­
go kolejny wyrok. Sens wynikający z reportażu a potwier­
dzony dyskusją był jednoznaczny: głupio i niepotrzebnie zo­
stało zmarnowane życie ludzkie. A zaczynało się niegroźnie
— od żądzy przygody, brawury i fascynacji egzotyką zło­
dziejskiego światka. (d)

.. ................................

W Bibliotece Technicznej Hil
„Ochrona zasobów natural­

nych” — Henryka Sandnera o- 
mawia problem ochrony przyro­
dy.

Sprawy ochrony przyrody wią­
żą się z ochroną jej zosobów. O- 
chrona ginących gatunków zwie­
rząt i roślin, lub też. całych 
fragmentów tzw. pierwotnych 
środowisk naturalnych, to kie­
runki ochrony przyrody, których 
potrzeba odczuwana była od 
bardzo dawna, a które istnieją 
i rozwijają się w formie zorga­
nizowanej już od przeszło stu 
lat.

Gwałtowny wzrost tempa roz­
woju przemysłu i związane z 
tym zmiany składu powietrza 
oraz wód powierzchniowych, jak 
również masowe rozpowszech­
nianie toksycznych środków 
chemicznych ochrony roślin, u- 
jawniły ogromne niebezpieczeń­
stwo zagrażające najważniej­
szym zasobom przyrody.

„Zbiór przepisów ochrony pra­
cy” t. IIL — oto praca zbioro­
wa. która obejmuje problemy 
wypadków przy pracy i chorób 
zawodowych” wg -stanu praw­

ego - - dzień 15. VTI. 1972 r.
Toteż ten trzeci kolejny tom 

(wszystkie tomy znajdują się w 
Bibliotece Technicznej HiL) za- 

tanta. Przy kolejnych spotka­
niach z upragnionym „gniazd­
kiem“ — na które to nadszarp­
nęliśmy poważnie naszą kie­
szeń i poważnie się zadłuży­
liśmy — snujemy nowe, dość 
często smutne refleksje.

Takich konfrontacji — wy­
obraźni z rzeczywistością do­
konują również lokatorzy i 
przyszli lokatorzy w os. Ko­
ściuszkowskim, na terenie by­
łego lotniska czyżyńskiego. 
Swoimi uwagami przychodzą 
oni dzielić się także z reda­
kcją. Siadem właśnie takich 
odwiedzin, wybraliśmy się na 
rekonesans, na teren budowy. 
Interesuje nas głównie, czwar­
te piętro. W pierwszej kolej­
ności, penetrowaliśmy nieda­
wno zasiedlony 3-segmentowy 
wieżowiec. Tutaj grube, szpe­
tne rury stanowiące rozwiąza­
nie instalacji domowych dla 
mieszkańców a zarazem ich 
sąsiadów z wyższych kondy­
gnacji. są rozmieszczone przede 
wszystkim w przedpokojach. 
Przy sporej pomysłowości mo­
żna je ukryć wśród elemen­
tów dekoracyjnych, z których 
najtrafniejszym i najczęściej 
stosowanym jest efektowna 
zasłonka.

Natomiast niewiele da się 
uczynić ze swoistą stacją 
pomp, którą przypomina każ­
de z mieszkań czwartego pię­
tra w dwóch ostatnich budo­
wanych blokach. Tutaj po­
dwójne stalowe węże biegną 
nie tylko w przedpokoju, ale 
także w największym z po­
koi. Dodać przy tym należy.

wiera aktualnie obowiązujące 
przepisy, dotyczące świadczeń 
pieniężnych przysługujących w 
razie wypadków przy pracy i 
chorób zawodowych oraz reje­
stracji i sprawozdawczości w 
tym zakresie. Zamieszczono w 
nim również przepisy, które u- 
kazały się w czasie druku to­
mu I i II.

Zbiór jest przeznaczony dla 
inspektorów pracy, administra­
cyjnej służby bhp, zakładowego 
społecznego aktywu ochrony 
pracy, kierownictwa zakładów 
pracy, rad zakładowych, orga­
nów sądownictwa i prokuratury 
oraz osób zainteresowanych u- 
stawodawstwem ochrony pracy.

„Środowisko naturalne wobec 
uprzemysłowienia i urbanizacji” 
— jest to praca zbiorowa, w któ­
rej materiały opublikowane zo­
stały w Pracowni Środowiska 
Naturalnego i Kultury Krajo­
brazu Instytutu Planowania 
Przestrzennego Wydziału Archi­
tektury Politechniki Warszaw­
skiej w latach 1970—1971,

Materiały zebrane w tej książ­
ce dotyczą regresu środowiska 
naturalnego w skali kraju oraz 
koncepcji i realizacji rekultywa­
cji krajobrazu w Niżu Polskim.

KRYSTYNA CIASTON 

żc rury te zajmują około 1/5 
części ściany i znajdują się w 
takiej odległości od okna, że 
nie ukryje ich firanka czy za­
słonka. Gimnastykują swoją 
wyobraźnię przyszli lokato­
rzy i klną w czambuł te „o-

Oto fragment jednego z doić 
licznych elementów dekoracyj­
nych mieszkania. Te stalowe 
zakrętasy zdobią ścianę dużego 

pokoju.

zdoby" wymyślone przez pro­
jektanta.

Oczywiście zdajemy sobie 
sprawę, że na obecnym etapie 
techniki budownictwa miesz­
kaniowego. konieczne jest ta­
kie „wzmocnienie“ sieci wodo­
ciągowej, c.o., na czwartym lub 
piątym piętrze. Dziwi nas na­
tomiast sam sposób ich umiej­
scowienia. oszpecenia mieszka­
nia. Należałoby wszelkie rury 
i rureczki instalować dyskret­
niej, wykorzystywać do tego 
miejsca I powierzchnie drugo­
planowe, jak najmniej rzuca­
jące się w oczy. A przyznać 
trzeba, że ściany „reprezenta­
cyjnego“ pokoju, do tego się 
nie nadają.

Przemierzając korytarzami 
tego dodatkowo obciążonego 
instalacjami, czwartego pietra 
próbowałam wyobrazić sobie 
mieszkanie projektanta obie­
któw w os. Kościuszkowskim 
— mgr inż. arch. Stefana Go­
lonki z Krakowskiego Biura 
Projektów Budownictwa Ogól­
nego. Zapewne takich zbęd­
nych upiększeń, to mieszkanie 
nie posiada...

HENRYKA ROSIEK
STANISŁAW GAWLIŃSKI

KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
„Niebieski żołnierz" produkcji 
USA, dozw. od lat 16, następny 
program godz. 16.00 i 19.00 „Ko­
pernik" prod. polskiej, dozw. od 
lat 14.

ŚWIT Mała Sala do 31 bm. 
godz. 15, 17 i 19 „Piękny listo­
pad” produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 18, od 1 do 5 kwietnia 
godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Jesteś 
już mężczyzną" produkcji USA, 
dozw. od lat 18. od 6 do 8 kwiet­
nia godz. 15.00, 17.15 i 19.30 
„Najlepsze lata w życiu” prod. 
węgierskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 28 bm. do 1 
kwietnia godz. 15.45, 18.00 i 20.30 
„Klan Sycylijczyków” produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 16. od 
2 do 4 kwietnia, godz. 15.45, 18.00 
i 20.15 „Ostatni wojownik” pro­
dukcji USA, dozw. od lat 16, od 
5 do 8 kwietnia, godz. 15.45, 18.00 
i 20.15 „Błąd szeryfa", prod. 
NRD, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
31 bm. 19.15 „Papugi", 1 

kwiet. 11.00 „Niezwykłe przy­
gody Kubusia Puchatka" (baj­
ka), 2 kwiet. teatr nieczynny, 3 
kwiet. godz. 11.00 „Niezwykłe 
przygody Kubusia Puchatka”, 
4 kwiet. godz. 17.00 „Damy i 
huzary”, 5 kwiet. godz. 11.00 
„Niezwykłe przygody Kubusia 
Puchatka”, 6 kwiet. godz. 19.15 
„Papugi”.

Mała Scena: 31 bm. godz. 19.15 
„Serce jak obłok”.

TELEWIZJA
OD 31. ni DO 6. IV.

SOBOTA: 16.05 Informator wy­
dawniczy. 16.30 Dziennik. 16.40 
Konkurs pięciu milionów. 17.40

Dom Kultury w os. Tysiąc­
lecia 15, wspólnie z Wydzia­
łem Oświaty Prez DRN zor­

ganizował ostatnio dwie intere­
sujące imprezy artystyczne. By­
ły to: Przegląd Małych Form 
Teatralnych i Zespołów Tanecz­
nych oraz wystawa prac pla­
stycznych. Obydwie imprezy o- 
bejmowały swoim zasięgiem 
całą dzielnicę. Zadaniem tych 
konfrontacji była prezentacja 
dorobku twórczej pracy dzieci 
z świetlic szkolnych i ogródków 
jordanowskich, podnoszenie jej 
poziomu artystycznego oraz szla­
chetne współzawodnictwo mię­
dzyszkolne.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinii

Dozorcy pilnie potrzebni
Od lat place zabaw wokół 

nowohuckich przedszkoli de­
wastowane są przez dziatwę, 
nad którą opieka rodziców po­
zostawia wiele do życzenia.

Piękne ogrody powstałe 
dzięki społecznemu wysiłkowi 
zakładów opiekuńczych Huty 
im. Lenina i innych przedsię­
biorstw, pozostawione są po 
godzinach pracy personelu 
przedszkolnego na lasce losu. 
Stąd też dzisiejszy obraz zni­
szczonych urządzeń: huśtawek, 
ławek, karuzeli, altanek. Po­
łamane są krzewy, złodzieje 
kradną ozdobne kwiaty — 
wandale zaśmiecają ogrody, 
które w godzinach wieczor­
nych i nocnych zamieniają się 
w miejsca schadzek wyrost­
ków. Nierzadko też w ulubio­
nym miejscu dziecięcych za­
baw — piaskownicy — znaj­
dują się stłuczone butelki.

W ODPOWIEDZI NA ARTYKUŁ 
„CZAS SKOŃCZYĆ Z FIKCJĄ'*

...otrzymaliśmy wyjaśnienie podpisane przez dyrektora inż. 
Stanisława Wierzbickiego, w którym czytamy m. in.

Termin umowy oddania bloku nr 12 upływał w dniu 28 lu­
tego. Ze stanu robót w chwili przekazania inwestorowi in­
formacji o dniu gotowości do odbioru wynikło, że termin 26. 
II br. będzie mógł być dotrzymany. Niestety, istotnie w dniu 
26. II, kończono w obiekcie roboty porządkowe, w związku 
z czym nie wszędzie zawieszono drzwi oraz w ostatniej klat­
ce schodowej i w piwnicach brak było baterii i osprzętu e- 
lektrycznego instalowanych przez KPISiE. Również brak by­
ło liczników gazowych nie zainstalowanych w pełnym zakresie 
przez Krakowskie Okr. Zakłady Gazownictwa, których dzia­
łalność jest poza naszą organizacją wykonawczą .i nie 'rrtamy 
w stosunku do nich żadnego regresu umownego.

W zasadzie można było przystąpić do odbioru pierwszych 
klatek całkowicie zakończonych, niemniej rzeczywiście cały 
obiekt nie był jeszcze gotowy do odbioru, za co uprzejmie 
przepraszamy wszystkie zainteresowane instytucje i posta­
ramy się w przyszłości uniknąć podobnych sytuacji.

Tyle gwoli wyjaśnienia ze strony Kombinatu Budownictwa 
Mieszkaniowego w Krakowie. Nas najbardziej ucieszył koń­
cowy fragment wyjaśnienia — przeproszenie wszystkich za­
interesowanych.

Sprawy budownictwa, jego jakość interesuje nas bardzo. 
Dlatego z baczną uwagą będziemy śledzić kolejne odbiory 
budynków mieszkalnych oddawanych dla mieszkańców na­
szej dzielnicy, (k)

CO W TYGODNIU?
Z kamerą wśród zwierząt. 18.10 
Kronika. 18.25 Pegaz. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20.15 Ven­
detta — film ang. 21.50 Dziennik.
22.10 Teatr Rozrywki. 23.05 Wiad. 
sport, i spraw, z meczu hokejo­
wego o mistrz, świata grupa A: 
Szwecja — ZSRR.

NIEDZIELA: 7.45 Kurs rolni­
czy. 9.00 Dla mł. widzów. 10.20 
Antena. 10.35 Świat, który nie 
może zaginąć. 11.00 W starym ki­
nie „Dzwonnik z Notre Damę”. 
12.15 Dziennik. 12.45 Na chłopski 
rozum — pr. publ. 13.00 Dla 
dzieci: Z. Poprawski „Smok Be- 
styja”. 13.45 Piórkiem i węglem.
14.10 Sport, mag. sprawozd. 14.30 
Losowanie Toto-Lotka. 15.30 
Wiad. sport. 16.30 Siadami Pia­
stów Śląskich. 17.00 Gra ork. TV 
Katowice. 17.25 Pojedynek — I 
runda. 18.15 Tele-echo. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Wielka miłość Balzaka. 21.00 
PKF. 21.10 Ta najwierniejsza — 
pubileusz „Przyjaciółki”. 22.20 
Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: Technikum 
Rolnicze. 15.20 Politechnika 16.30 
Dziennik. 16.40 Zwierzyniec. 17.15 
Obserwatorium. 17.25 Echo sta­
dionu. 17.55 Panorama rzeszow­
ska. 18.25 Kronika. 18.45 Eureka. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Teatr TV: A. Gribojedow 
„Mądremu biada”. 21.40 Galeria 
nad Dunajem. 22.10 Dziennik. 
22.35 Grają Wacław Kisielewski 
i Marek Tomaszewski.

WTOREK: 10.00 Wielka Miłość 
Balzaka. 10.55 Dla szkół. 13.20 
Baw się razem z nami. 16.30

W Domu Kultury
Dzieci i Młodzieży

W kategorii małych form tea­
tralnych brało udział 6 zespo­
łów świetlic szkolnych, które za­
prezentowały program bardzo 
zróżnicowany zarówno w formie 
jak i w treści. W większości 
przypadków były to inscenizacje 
mało ciekawe. Odczuwało się 
wyraźnie brak odpowiedniego 
tempa akcji i zbyt długie przer-

Troska o bezpieczeństwo 
naszych milusińskich pozosta­
wionych w przedszkolu na czas 
nieobecności rodziców — oka­
zywana przez pedagogów sta­
nie się niewystarczająca, jeżeli 
w dalszym ciągu starsze ro­
dzeństwo i rodzice przymykać 
będą oczy na te karygodne 
fakty.

Opinia społeczna musi na­
piętnować młodocianych wan­
dali wyłamujących się z ogól­
nie przyjętych norm naszego 
życia. A może by pójść za 
przykładem krakowskich
przedszkoli, które w swych 
placówkach zatrudniły dozor­
ców w godzinach nocnych? 
Naprawdę aż prosi się o po­
dobną decyzję, którą powinien 
podjąć Wydział Oświaty. Ilość 
kradzieży, włamań i zniszczo­
nego sprzętu przemawia za 
podjęciem takiego kroku.

(z notesu ES)

Dziennik. 16.40 Tel. Młodych.
18.10 W kubańskich rytmach. 
18.25 Kronika. 18.45 Polityka dla 
wszystkich. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Los człowieka — 
film radź. 21.05 Mecz hokejowy 
o mistrzostwo świata. Związek 
Radziecki — Polska. 22.55 
Dziennik.

ŚRODA: 8.15 Los człowieka — 
film radź. 9.55 Dla szkół. 12.45 
Technikum Rolnicze. 14.00 Wy­
bieramy zawód. 15.20 Politech­
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla 
młodych widzów. 17.10 Dla dzie­
ci. 17.35 Towary, informacje, 
propozycje. 17.55 Sylwetki X 
Muzy. 18.25 Kronika. 18.45 Nie­
wolnicy III Rzeszy. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.00 Ylma 
— film fab. 21.20 Świat i Polska. 
22.00 Wiadomości sportowe i 
mecz hokejowy o mistrzostwo 
świata, Finlandia — Polska.
23.10 Dziennik.

CZWARTEK: 7.40 Yuma — 
film fab. 9.00 Dla szkół. 14.00 
Matematyka w szkole. 16.40 E- 
kran z bratkiem. 17.30 Mecz ho­
kejowy o mistrzostwo świata 
Czechosłowacja — Związek Ra­
dziecki. 18.00 PKF. 18.50 Kroni­
ka. 19.50 Dobranoc. 20.00 Dzien­
nik. 20.30 Na torze czeka mor­
derca — film fab. 22.00 Ekspres 
nr 23. 22.25 Dziennik.

PIĄTEK: 8.20 Na torze czeka 
morderca — film. 9.55 Dla szkół. 
12.45 Technikum Rolnicze. 15.20 
Politechnika. 16.30 Dziennik. 
16.40 Pora na Telesfora. 17.30 
Mecz hokejowy o mistrzostwo 
świata Polska — NRF. 18.00 Nie 
tylko dla pań. 18.50 Kronika. 
19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik. 

wy między poszczególnymi sce­
nami. Na tle tych „przeciętno­
ści" znakomicie wypadł zespół 
teatralny świetlicy szkoły nr 103. 
Dobrze dobrane postacie, dużo 
ruchu, mimiki, gestu, no i wspól­
nej zabawy, wszystkie te ele­
menty sprawiły, że jury tym 
małym aktorom przyznało I 
miejsce.

Do jłzeglądu tanecznego zgło­
szono 8 zespołów świetlicowych. 
Dominowały polskie tańce lu­
dowe. Oglądając ten korowód 
taneczny doszedł do wniosku, że 
te dzieci chyba tańczą pod przy­
musem, o czym świadczyły na­
zbyt poważne miny, a przecież 
taniec to radość życia, to szczery 
uśmiech, który w takiej sytua­
cji powinien zawsze towarzy­
szyć. Wyjątek pod tym wzglę­
dem stanowił zespół świetlicy 
szkoły 76. Nie tylko za uśmiech 
przyznało jury temu zespołowi 
I miejsce, ale przede wszystkim 
za dobrze technicznie wykonane 
tańce ludowe: poloneza i mazu­
ra. Trzeba podkreślić, że in­
struktor zespołu A. Król nie jest 
■nauczycielem tej szkoły, a jego 
praca choreograficzna ma cha­
rakter czysto społeczny.

A propos wystawy — zgro­
madzono prace o różnorodnej 
technice tworzenia. Przeważają 
prace malarskie, papieroplasty- 
ka oraz robótki szydełkowe. W 
wystawie, która trwać będzie do 
6 kwietnia, biorą udział wszy­
stkie ogródki jordanowskie i 
niektóre świetlice szkolne. 

Zwiedzanie codziennie, z wy­
jątkiem niedziel i świąt, w 
godz. 14—19. (mt)

Czworonożny pacjent 
czeka na swego pana

Niecodzienny pacjent zawitał 
w dniu 26 bm. do przychod­
ni specjalistycznej naszych 
ZLZ-ów. Był to... pies, miesza­
niec, podobny do wilczura, ja­
sno brązowy z białą łapą i czer­
woną obrożą. Najciekawsze jest 
wszakże to, że rzeczywiście po­
trzebował pomocy lekarza, któ­
rą oczywiście otrzymał.
t < - i * * / '•
Sympatycznym' czworonogiem 

zaopiekował się troskliwie per­
sonel przychodni, szkopuł jed­
nak w tym, że nie ujawnił się 
właściciel psa. Może ta notatka 
skłoni go do odebrania „najlep­
szego przyjaciela człowieka”?

----•----
UCZCIWY ZNALAZCA...
...proszony jest o zwrot chło­

pięcego buta z łyżwą, zgubione­
go na trasie autobusu nr 123 
przez dziecko wracające z lodo­
wiska. Zguby oczekują rodzice w 
os. Jagiellońskim 35 m. 20.

20.30 Spotkanie z iPotrem Szcze­
panikiem. 21.00 Panorama Ty­
godnia. 21.40 Teatr TV: Dom 
nad Loarą. 23.00 Dziennik.

„Orbis" zawiadamia...
...wszystkich korzystających 

z jego usług, że z powodu ma­
lowania lokalu w os. Cen­
trum B, interesantów w dniu 
7 kwietnia załatwiać będzie 
tylko do godz. 13. Natomiast 
9 kwietnia nowohucki „Orbis” 
otwarty będzie o dwie godzi­
ny później, a więc od godz. 12. 
Kierownictwo „Orbisu” ser­
decznie przeprasza swych kli­
entów za te zmiany, przypo­
minając jednocześnie o konie­
czności wcześniejszego zakupu 
biletów kolejowych i autobu­
sowych, w' związku ze świą­
tecznymi wyjazdami do krew­
nych i przyjaciół.

POGODA
OD „WYBUCHU" wiosny naj­

wyższe temperatury notowane 
są w Polsce południowej, zwła­
szcza w jej wschodniej części. 
Napływa do nas ciepłe i suche 
powietrze polarno-kontynental- 
ne. Daje to dużo słońca i tem­
peratury rzędu 18—20 st. 
Kończy się marzec, czy ta pięk­
na pogoda utrzyma się także w 
kwietniu? Wydaje się, że po kil­
ku dniach nastąpi zmiana. Po­
stępujące od zachodu niże ba- 
ryczne przyniosą wzrost za­
chmurzenia i ochłodzenia do 
10—12 st. W nocy przymrozki 
tylko w wypadku dłuższych roz­
pogodzeń. PROMYK
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Na ulice wyległy matki z dziećmi. Wszyscy są spragnieni słońca-«

w dziejach

Rok Kopernikowski

ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI

ogromnym 
kinemato-

Witold Pyrkosz, Wiktor Sąde­
cki, Emilia Krakowska i wie­
lu Innych, znanych aktorów, 
wśród nich również artystów 
NRD-owskich. Film jest bar­
wny i panoramiczny.

Niezbyt 
miły widok 

młodzieży.

Nowej Hucie!

Z okazji obchodów roku kopernikowskiego w wielu kra­
jach Europy ukazały się już znaczki poświęcone dziełu na­
szego wielkiego uczonego. Między innymi znaczki takie wy­
dały poczty Związku Radzieckiego, Węgier, NRD (znaczek 
w naszym kąciku). Do akcji tej włączyły równio* «wiąz­
ki filatelistów Polonii w USA, które zorganizowały w dniach 
od 23 do 25 marca br. wystawę filatelistyczna znanej firmy 
„Polpes" w Chicago. (kg)

stopni/ Kto żyw, uciekał z mia­
sta, lub chociażby wyległ na 
ulice i okoliczne tereny zielo­
ne, by zażyć spaceru, już w 
lekkiej odzieży.

Równocześnie z wiosną, czas 
najwyższy pomyśleć o porząd­
kach. Nie tylko w naszych do­
mach, ale i w osiedlach, na u- 
licach i skwerach. Jak te po­
rządki przebiegają, napiszemy 
i zilustrujemy za tydzień. A na 
razie — mały wiosenny foto­
reportaż, pierwszy tego rodza­
ju po kapryśnej zimie.

Wiosna w

Można się opalać, Jak cl młodzi ludzie w miasteczku komunika­
cyjnym. Nie każdy niestety ma to szczęście, by korzystać z marco­
wego słońca na wczasach w górach...

•Jazda na rowerze Jest nie lada 
frajdą dla nastolatków. Ale jechać 
we dwóch na takim „wehikule” 
I w dodatku „pod prąd”, to Już 
zabawa niebezpieczna...

Tekst i folo: J. BROŻEK

ryzed tygodniem zupełnie 
r' nieoczekiwanie nadeszła

oiosna, ku uciesze wszyst­
kich rozczarowanych tegorocz­
ną zimową aurą. Zdawało się, 
że po nienormalnie lekkiej zi­
mie, wiosna się opóźni, albo 
przejdzie niezauważona. Tym­
czasem w ub. niedzielę termo­
metry -wskazywały nawet 30

„OSTATNI WOJOWNIK“ 
REŻYSERIA: CAROL REED 
PRODUKCJA: USA 
KINO: ..ŚWIATOWID“,

2—4 BM.
Po fali filmów inspirowa­

nych przez wciąż nabrzmiałe 
problemy społeczne Murzynów 
amerykańskich, w ciągu ostat­
nich lat również o Indianach 
film hollywoodzki zaczął mó­
wić w tonacji serio. Temat ten 
podjął z kolei Carol Reed, a 
punktem wyjścia stał się best­
seller Clair Huffakera „Nikt 
nie lubi pijanego Indianina“. 
W obawie przed utratą staty- 
stów-Indian, tytuł filmu za­
mieniono na „Flap“. co jest 
skrótem od Flapping Eagle — 
Trzepoczący Orzeł.

Z myślą o naturalnym śro­
dowisku. plenery zlokalizowa­
na w stanie Nowy Meksyk, w 
rezerwacie w ptobliżu Santa 
Fe. (W tym czasie jeszcze nikt 
nie przewidywał dramatycz­
nych wypadków, jakie ostatnio 
nastąpiły w konflikcie z In-a 
dianami.)

Do roli tytułowej zaangażcH 
wano znakomitego Anthony 
Quinna. aktora pochodzenia 
indiańskiego. -Test to już jego 
sto czwarty film! Oczywiście 
barwny i na szerokim ekranie.

(dr) .

Porządki, owszem, warto Jednak 
pomyśleć o przysłowiu: „nie czyń 
drugiemu, co tobie niemiło”. 
Strzepywać kurz na głowy prze­
chodniów, to nieładnie. Od czego 
aą trzepaki?

„KOPERNIK"
REŻYSERIA: EWA 1 CZE­

SŁAW PETELSCY 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIT"'

Pięćsetiecie urodzin Mikoła­
ja Kopernika decyzją UNESCO 
zostało uznane za rocznicę, 
którą obchodzi cały cywilizo­
wany świat. Decyzja ta ma 
na celu uświadomienie roli, 
jaką w dziejach cywilizacji 
ludzkiej spełniła opracowana 
przez polskiego astronoma he- 
liocentryczna teoria budowy 
świata, kamień milowy w roz­
woju astronomii i kosmologii, 
potężny impuls rozwojowy 
dla całej nauki w dobie rene­
sansu i później, brzemienne w 
skutki wydarzenie 
filozofii.

Zrealizowany z 
rozmachem przez 
grafię polską, przy współpra­
cy filmowców NRD, dwuse- 
ryjny film fabularny „Koper­
nik“ (i będący jego poszerzo­
ną wersją trzyczęściowy film 
telewizyjny) wskrzesza postać 
astronoma na szeroko zaryso­
wanym tle epoki. Życie Miko­
łaja Kopernika obserwujemy 
od czasu, gdy jako niespełna 
dwudziestoletni młodzieniec 
podejmuje studia na Akademii 
Krakowskiej, poprzez studia 
we Włoszech, pracę naukową 
i administracyjną na Warmii, 
aż po kres życia ukoronowa­
nego publikacją sześciu ksiąg 
„De revolutionibus...“.

Tłem najefektowniejszych 
partii filmu stały się wspania­
le zabytki architektury z epo­
ki. licznie zachowane w Pol­
sce i krajach sąsiednich. Ple­
nery i sceny we wnętrzach 
naturalnych zrealizowano m. 
In. w Malborku. Lidzbarku 
Warmińskim, Pelplinie. Kra­
kowie. Ojcowie, a także w 
NRD i Czechosłowacji.

Rolę wielkiego astronoma 
sugestywnie odtwarza, znany 
nam już z kilku filmów aktor 
warszawskiego Teatru Narodo­
wego — Andrzej Kopiczyński. 
Towarzyszą mu w pozostałych 
rolach m. in.: Andrzej Antko­
wiak. Czesław Wolłeiko. Bar­
bara Wrzesińska. Aleksander 
Fogiel. Henryk Boukołowski. 
Henryk Borowski. Gustaw Lu­
tkiewicz, Leszek Herdegen,

iiiniiiiiiiiiiuumniipiinimi 
Ważne ,

dla wycieczkowiczów
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­

munikacyjne w Krakowie u- 
przejmie zawiadamia pasaże­
rów, że w dniu 1 kwietnia 1971 
r„ (niedziela) zostaje wprowa­
dzona samoobsługa w autobu­
sach linii nr 112, kursującej na 
trasie Rynek Dębnicki — Ty­
niec.

W związku z powyższym pasa­
żerowie proszeni są o wcze­
śniejsze zaopatrywanie się w bi­
lety i kasowanie ich w autobu­
sach tej linii.

mniiiitnininniiiniiimnnmnnniunnnuinuiiniinnnnii
Nowości beletrystyki
Tadeusz Becela — „Smak wol­

ności” — Wspomnienia napisa­
ne przez długoletniego i do­
świadczonego działacza partyj­
nego, współorganizatora wła­
dzy cywilnej na terenie Wiel­
kopolski — dotyczy pierwszych 
dni wolności naszego kraju. W 
książce jest wiele faktów, które 
do tej pory nie były jeszcze pu­
blikowane.

Wyd. Poznańskie, cena 17 zł.
Wojciech Skuza — „Wiersze 

wybrane” — Tom pierwszy 
zmarłego przed 30 laty chłop­
skiego działacza ludowego — 
zwanego popularnie „poetą 
chłopskiego buntu”.

MON. cena 16 zł.
Michał Sawczyc — „Zardze­

wiała śmierć” — Pamiętniki ka­
pitana kierującego w latach 
1958—1965 grupą saperów roz- 
minowujących tereny woje­
wództwa warszawskiego i całej 
stolicy.

MON, cena 20 zł.
Roman Kiełkowski — „Hislo-

ANEGDOTY
Wielki filozof Wolter, zapy­

tany przez pewną niewiastę, 
dlaczego w niebie nie ma mał­
żeństw, rzeki:

— Dzieje się tak na zasa­
dzie prawa przeciwieństwa, 
bo przecież również w mał­
żeństwie nie ma nieba...

*
Pisarz francuski, Andre 

Gide, laureat Nagrody Nobla, 
był pewnego razu w jednym 
z paryskich teatrów. Obok 
niego siedział autor sztuki.

Po drugim akcie autor pyta 
Gide’a:

— Co sądzi pan o mojej 
sztuce? 

rla spod Kopca Krakusa” — Bar­
dzo ciekawa książka o krakow­
skiej dzielnicy Podgórze, która 
niegdyś była samodzielnym mia­
stem. W oparciu o dane histo­
ryczne autor podaje dzieje od 
wczesnego średniowiecza aż do 
końca II wojny światowej.

Wyd. Literackie, cena 55 zł.
Ahdrzej Przypkowski — 

„Gdzieś we Francji” — Tematem 
książki jest działalność francu­
skiego ruchu oporu w latach 
drugiej wojny światowej.

MON, cena 27 zł.
Adam Kaśka — „Goście z pół­

nocy” — Zbiór opowiadań na­
pisanych na podstawie opowie­
ści, które słyszał autor płynąc 
na pokładzie polskiego statku 
handlowego do portów Zachod­
niej Afryki.

MON, cena 27 zł.
Kazimierz Dziewanowski — 

„Księga udziwnień” — Książka 
dotyczy krajów dalekiego wscho­
du — współczesnej Mongolii, 
Chin. Wietnamu. Japonii. Paki­
stanu. Indii. Autorem jest znany 
reportażysta i podróżnik.

Iskry, cena 22 zł.

Gide zamyślił się, po chwili 
zaś rzeki:

— Wte pan, myślę, że na 
dworze musi być straszna za­
wierucha.

— Nie rozumiem...
— Bo jakoś nikt nie wy­

chodzi z teatru...
♦

Pewien lekkomyślny mło­
dzieniec zwierzył się raz Mar­
kowi Twainowi:

— Mój ojciec nie pozwala 
mi należycie rozwinąć skrzy­
deł. Jest taki ograniczony!

— Trochę cierpliwości, mój 
drogi — rzeki Twain. — Kie­
dy miałem 14 lat, mój ojciec 
także wydatcal mi się głupi. 
Ale kiedy skończyłem 21 lat, 
byłem zdziwiony, jak ten sta­
ruszek przez 7 lat zmądrzał!

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. środek przeciw 
molom, 7. zwierzę człekokoształ- 
tne, 8. płytka zatoka M. Czar­
nego lub Azowskiego, 10. kult 
boga, 12. wychował się wśród 
małp, 14. ciężka tkanina jedwab­
na na obicia, suknie, 18. pracuje 
za człowieka, 19. na rurze i na 
słomie, 20. teren plaski, 21. sil­
nik na napęd powietrzny, 23. z 
rodziny karpiow'atych, o pięknej 
łusce, żyje w rzekach, stawach, 
jeziorach. 25. ma wielką siłę 
ciała lub ducha. 27. stołówka dla 
zwierząt. 29. tkanka dzieląca lub 
odkrywająca poszczególne narzą­
dy, 30. grupa osób wzajemnie się 
popierających, 31. śląski „Lajko­
nik”.

Pionowo: 1. imię męskie. 2. 
imię męskie lub miasto nad Wi­
słą, 3. zapalenie migdałków, 5. 
nie wróciła z Kosmosu, 6. lu­
bieżnik z niższych bogów grec­
kich, 9. zbiór kart z informa­
cjami, 11. książka na jeden rok. 
13. misja do wypełnienia, 15. 
dzik samotnik. 16. ciche porozu­
mienie, 17. znak ochrony, 22. 
miasto nad Gniezną. w pobliżu 
jej ujścia do Seretu. 24. pokarm, 
26. drżące drzewo, 27. wódka z 
wina, 28. inwalida.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 6 kwietnia br. nadeślą pra­
widłowe rozwiązania, rozlosowa­
ne zostaną nagrody — bony 
książkowe.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. wyrobisko w któ­

rym górnicy urabiają kopaliny, 
5. gangrena. 6. miejsce przezna­
czone do tańca, 9. jama gruźli­
cza w płucach, 11. niszczenie 
metali w wyniku reakcji chem. 
lub elektrochem., 14. jeden z 
najstarszych rodzajów broni.

Pionowo: 1. każdy nam będzie 
twierdzą, 2. miasto i port w Li­
bii o który toczyły się zacięte 
walki w 1941—42 r., 3. słynny 
brazylijski . piłkarz, 7. z Zielo­
nego Wzgórza, 8. imię mistrza 
olimpijskiego we florecie z To­
kio. 10. samolubstwo, sobkow- 
stwo, 12. myśliwski pies gończy, 
13. znany indyjski system reli- 
gijno-filozoficzny (praktyki a- 
scetyczne i kontemplacja).

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 11 WYLOSOWALI
1. Stefania Misiaszek — Cen­

trum — A. bl. 2/90, 31-923 Kra­
ków; 2. Julian Tarapacz — ul. 
Konopnickiej 13. bl. 6/47. 32-200 
Miechów; 3. Michalina Litwiń­
ska — Centrum — C, bl. 3/22, 
31-929 Kraków; 4. Bogumiła 
Wolfram — os. Złotego Wieku 
27/71, 31-617 Kraków; 5. Zofia 
Solarska — ul. Lwowska 2/5, 
30-548 Kraków.

Uwaga: bony wysyłamy pocz- 
tą — raz w miesiącu.

ROZWIĄZANIE Z NR 12 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7. elektroakustyka, 
8. uczynek. 9. szkuner, 13. man­
ko, 15. makatka. 17. gacek, 18. 
rozgrzeszenie, 19. delia. 21. a- 
neksja, 24. trasa, 28. kibitka. 29. 
odcinek. 30. oddział. 31. inserat.

Pionowo: 1. placek. 2 aktyn, 
3. drzewa, 4. puszek, 5. struś. 6. 
sknera, 10. kanarek. 11. baletki, 
12. resursa. 14. obora, 15. magia, 
16. afera, 17. gwint, 20. Iliada,

22. nakład, 23. jodyna, 25. rze­
pak, 26. bicze. 27 bilet.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. mimikra, 5. Kar­

wina. 6. osadnik, 10. sparing, 14. 
klawisz. 15. antikol.

Pionowo: 1, niuans, 2 niewód, 
3. Urundi. 6. opus, 7. aria, 8. 
Nogi, 9. King, 11. peleng, 12. 
równik, 13. Nestor.

„GLOS NOWEJ HUTY" 
Adres redakcji: Huta lm. Le­
nina. Telefony bezpośrednie — 
428-99. przez centralę H1L — 
«48-60> <01-20, wewn. <8-11 (re­
daktor naczelny). <7-69 (sekre­
tarz od po w. redakcji). SS-St 
(sekretariat). Dri Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW ..Pra­
sa” w Krakowie, Wielopole 1.


